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Jeszcze jeden atak 
kleru polskiego

Ą JIE  PRZEBRZMIAŁY JESZCZE E-
CHA osławionego listu pasterskie­

go biskupów polskich do młodzieży, a 
już mamy do zanotowania norwe podo­
bne w ystąpienie przedstawiciela epis­
kopatu katolickiego. Oto co donosi 
„Robotnik15:

„I znowu kler polski w ystąpił z  a- 
takieim. Tymi razem na Robotin-jcze To­
warzystwo Rrzyjaciiół Dzieci, zwiane 
w skrócie RTPD. W  ubiegłą niedzie­
lę odczytano we wszystkich kościo­
łach Opoissczyany lisit pasterski, pod­
pisany przez księdza adm inistratora 
dir Kominka. W  liście tym ks. dir Ko­
minek powołując się  na enuncjacje 
ks. kardynała Sapiehy, nawołuje k a ­
tolików dio bojkotu szkół, orgainliziow-a.- 
mych przez RTPD na terenie Opclsz- 
cteyany. List ubrany jest wprawdzie w 
piękne słówka i zastrzega się, że Ko­
ściół jest w zasadzie za wolnością su­
mienia i nauki i  mig ma zamiaru zwal­
czać RTPD. Ale... do sakół RTPD mogą 
posyłać swe dzieci tylko bezwyzna­
niowcy. Katolikom nie wolno umdesE- 
•ftaać dzieci w tydh szkołach, gdyż jest 
to grzech wielki. Katolicy oibairozatją 
swe sumienia w ielką edjpowiedfciatoo- 
ścfeą, jeśli tego netkazu Kościoła nie <u- 
słuchają...

Nie zajmowalibyśmy się tytm no­
wym atakiem kleru polskiego, gdyby 
nie fakt, że dygnitarze kościelni usiłu­
ją  ingerować we wszystkie zagadnie­
nia «Szaisdej6Bej Po teki i niaidiużywaiją 
arabom, aby zakładać sw e „veita" w 
każdej sprawie.

Bo RTPD niia zwalcza przecież amii 
Kościoła, and nełLgii. Pozostawia aagad- 
niiiewiia te swobodnej oceanie każdego 
obywatela. RTPD pragnie jedyni;© two­
rzyć szkoły, w których młodzież ro­
botnicza i Chłopska miałaby możność 
kształcenia się w myśl nowoczesnych 
założeń pedagogicznych i eacjataydh. 
Niczego więcej RTPD nie chce. W  
sprawy Kościoła i religiii RTPD nie 
wtrąca się. RTPD nie oponuje, jeśli ka­
tolik chce uczyć się religii, czy prak­
tykować w Kościele. Na te tematy 
nie prowaJted się ani dyskusji, ani 
propagandy.

Skąd więc nienawiść Hieru dio 
RTPD? Na pytanie to łatwa odpo­
wiedź. Kleir boi się o swój wpływ na 
„wierne duszyczki". Bod erę, by wpły­
wu tego niiie stracić. A jest to wpływ 
nfe tylko naitary moralnej, ale wpływ 
gwarantujący klerowi wcale pokaźne 
dochody.

I stąd  gniew.
Ale czy tak się godzi? Czy kler są­

dzi, że uświadomione już dzisiaj spo­
łeczeństwo polskie nie ma własnego, 
zdrowego zdania o RTPD j o klerze, 
wojującym z mową rzeczywistością 
polską?

A to ustawiczne niepotrzebne ,,dra- 
2111:160116'' może też najbardziej nawet 
cierpliwym uprzykrzyć się..."

400.000 związkowców 
na wczasach

Q  EZON WCZASOWY jest jeszcze w 
pełnym toku ale już można stwier­

dzić, że tegoroczna akcja wczasów dCa 
członków Związków Zawodowych da­
je lepsze niż kiedykolwiek wyniki.

W  ramach przeprowadzanej obecnie 
centralizacji wczasów utworzono do­
tąd 2 okręgi skupiające wszystkie do­
my wypoczynkowe Dolnego i Górne­
go Śląska. Reorganizacja pozostałych ! 
okręgów trwa. Plan tegoroczny prze­
widujący skierowanie 400.000 człon­
ków związków zawodowych (tj. 14°/o 
ogółu związkowców) na wczasy bę­
dzie wykonany całkowicie, przy czym 
niedawna lustracja domów wypoczyn­
kowych stwierdziła, że tak jak plano­
wano podniaisł się wydatnie udział 
pracowników fizycznych wśród wcza­
sowiczów i wynosi obecnie 70%>. 20 
tys. wczasowiczóyz korzysta z kuracji 
opłacanej przez ZUS, a 18.000 przeby­
wa w sanatoriach ZUS-u

Dla zapewnienia wczasowiczom jak 
najlepsze? opieki zorganizowano 
współzawodnictwo pomiędzy domami 
wypoczynkowymi, dotyczące poprawy 
wyżywienia, podniesienia sprawności 
i uprzejmości obsługi i zapewnienia do­
brych warunków higienicznych O wy­
nikach w współzawodnictwie decydo­
wać będzie ankieta wśród wczasowi­
czów.

N arc iarze  p o lscy  s k a c z ą  w lecle
—

Foto H. MaJcarowuicaowa
Niecodzienną imprezę zorganizował w  w ub. niedzielę Klub Narciarski „Szczyrk". Na specjalnie przygotowanej 
skoczni wysłanej matami ze słomy odbyły się skoki narciarskie. Impreza ta jest niecodzienną ze względu na porę 
letnią. Sport narciarski jest przecież związany wyłącznie ze śniegiem. A  jednak pomysłowi narciarze śląscy, da­
jąc przykład innym, już obecnie rozpoczęli przygotowania do sezonu zimowego. Na zdjęciach widzimy grupę nar­
ciarzy z  dyr. W oj. Urz. WF w  Katowicach mgr Stef. Kisielińskim (trzeci od lewej) i najlepszym  skoczkiem śląs­
kim  A. W ieczorkiem  (nr. 13), który osiągnął w  tych zawodach długość 25 m. Poniżej 15-Ietaii skoczek Kłaczek, wy­

różniający się dobrym stylem  i pew nym  lądowaniem, a obok widok całej skoczni,
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S p r a w c a  k l ę s k a  F r a a e f i  
w r a c a  d t©  w ł a d z y

(Od specjalnego korespondenta A P l dla „Dziennika Polskiego“)

Paryż, z końcem lipca.

K
ryzys polityczny we Francji 
spowodowany upadkiem rządu 
Schumana, został zażegnany w 
ten sposób, że do władzy do­
szła grupa najbardziej reakcyj­
na, jakiej Francja nie posiada­

ła od dawien dawna.
Faktem najhardziej znamiennym 

jest obecność w tym nowym rządzie 
pana Paul Reynaud na stanowisku 
ministra skarbu i gospodarki narodo­
wej. Paul Reynaud symbolizuje dla 

wszystkich Fran­
cuzów tę politykę, 
która doprowadzi­
ła Francję do ka­
tastrofy. Był on 
premierem rządu w 
chwili inwazji nie­
mieckiej w maju 
1940 roku. I on to 
wprowadził do rzą­
du dwu wielkich 
eabołażysitów obro­

ny narodowej, którzy ponoszą głów­
ną odpowiedzialność za klęskę u zdra­
dę Francji, mianowicie generała Wey- 
gand i marszałka Petain. Gdy sytua­
cja stała się bez wyjścia, tenże Paul 
Reynaud w sposób tohórzowski porzu­
cił władzę, ustępując sw.e stanowisko 
Petain'owi, który byl zdecydowany do 
natychmiastowego zawarcia zawie­
szenia broni i do współpracy z Hitle­
rem. Tak wyglądają „zashigi" pana 
Paul Reynaud i jest rzeczą zrozumia­
łą, że powrót jego wywołał ogólne o. 
burzenie.

Niezależnie od tego, nowy minister 
skarbu znany jest zby t1 dobrze jako 
sługa wielkiego kapitału, faworyzu­
jący interesy ciężkiego przemysłu i 
spekulacji międzynarodowej. N ie u- 
krywał zresztą wcale, że częścią 
składową jego programu będzie po­
większenie godzin pracy bez dodat­
kowego wynagrodzenia, zaatakowa­
nie ubezpieczeń społecznych i przed­
siębiorstw upaństwowionych, masowe 
oszczędności na niekorzyść funkcjo­
nariuszy i pracowników instytucji 
publicznych z jednej ©trony, a zmniej­
szenie podatków dla wszystkich ka­
pitalistów i uzyskanie wszelkich udo­
godnień dla inwestycji kapitałów a- 
m erykańskich we Francji — z drugiej 
strony,

Celem zrealizowania swego pro­
gramu Reynaud postanowił zażądać 
od Zgromadzenia Narodowego zrze­
czenia się prawa kontroli i wprowa­
dzenia w życie procedury antydemo­
kratycznej w formie dekretów rządo­
wych, które w tak smutny sposób 
ilustrują historię III Republiki w oso­
bach. Lavala i Daladiera. Wniosek o 
udzielenie pełnomocnictw finanso­
wych będzie złożony w najbliższym 
czasie Zgromadzeniu Narodowemu i 
poddany do dyskusji w  pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia.

Należy zaznaczyć, że najbardziej 
żarliwym twórcą obecnego rządu, w 
którym, jak to wykazaliśmy, najważ­
niejszą rolę odgrywać będzie reak­
cjonista, Paul Reynaud, był prawico­

w y socjalista, Leon 
Bilum. Stwierdziw­
szy kompletne 
bankructwo „trze­
ciej siły“ , Blum od 
wielu już miesięcy 
sitał się zwolenni­
kiem rozszerzenia 
rządu na prawo, co 
dziś stało się fak­
tem dokonanym.— 
Ten cyniczny u- 

dział francuskiej partii socjalistycz­
ne] w  rządzie uprawiającym politykę 
interesów bogatej buirżuazji, spotkał 
się z pewnym oporem w  łonie socja­
listów. Opór ren stał. się powodem o- 
późnienia o parę dni rozwiązania kry­
zysu. Ostatecznie Leon Blum przeła­
mał opór, który zresztą był podykto­
w any nie tyle zasadami od dawna już 
zapomnianymi, ile raczej względami 

osobistymi i wyborczymi. Niemniej 
jednak mała grupa członków głów­
nego zarządu partii socjalistycznej 
wyraziła sw oją dezaprobatę wobec 
udziału ministrów socjalistycznych w 
obecnym rządzie, w chwili, gdy to 
stało się faktem dokonanym. Powo­
dem tego była niewątpliwie okolicz­
ność, że nie można nie uwzględniać 
reakcji szerokich mas ludowych, któ­
rych protesty mnożą się w. całej Fran­
cji. Już w  chwili przedstawienia 
Zgromadzeniu Narodowemu listy rzą­
du przez premiera Andre Marie, pew­
na liczba posłów socjalistycznych, a 
nawet posłów katolickich (MRP), nie 
udzieliła premierowi swych głosów.

Jaki będzie wzajemny stosunek e- 
k i p y  obecnego rządu do ruchu gauł-

lisit owaki ego? (R.
P. F.). Jasną jest 
rzeczą, że rząd ten, 
który stoi na usłu­
gach wielkiego 
kapitału, nie bę­
dzie prowadził wal­
ki przeciw RPF 
wręcz przeciwnie, 
skieruje on wszy­
stkie swe ataki 
przeciwko klasie 
robotniczej i  jej 
organizacjom. —

Przygotowany 
przez Mocha (któ­
ry  nadal pozostaje 
na stanowisku 
spraw wewnętrz­
nych) antydemo­
kratyczny projekt ordynacji wy­
borczej do zbliżających się wyborów 
do Rady Republiki, faworyzuje w sze­
rokim stopniu dojście gauHistów do 
Pałacu Luksemburskiego (siedziba 
Rady Republiki). O ile chodzi o ge­
nerała de Gaulle'a, będzie on niewąt­
pliwie usiłował wykorzystać wzmo­
żenie niepopularności obecnego rzą­
du celem wzmożenia agitacji, co już 
potwierdza jego kampania za wpro­
wadzeniem dyktatury.

Francuska klasa robotnicza, (cały 
lud Francji) stoi dziś przed zadaniem 
prowadzenia podwójnej walki, która 
w istocie rzeczy ma jeden cel — wal­
ki przeciwko rządowi Marie—Blum— 
Reynaud. uosabiających typ najgor­
sze i reakcji kapitalistycznej oraz 
walki przeciw niebezpieczeństwu 
gaullistowskiego faszyzmu, które po­
lityka obecnego rządu na skutek swe­
go charakteru antydemokratycznego 
oraz na skutek swej uległościj współ- 
winy wobec RPF czyni bardziej groź­
nym.

W raz z francuską partią komuni­
styczną i innymi organizacjami de­
mokratycznymi robotnicy francuscy i 
wszyscy republikanie zmobilizują swe 
siły, by uzyskać całkowite obalenie 
tej polityki i dojścia do władzy rzą­
du, który nie będzie rządem między­
narodowego kapitału, lecz rządem je­
dności demokratycznej, w którym 
klasa robotnicza i jej partia odgrywać 
będą w  interesie ludu decydującą 
rolę.

IW  Z W I Ą Z K U  
j R A D Z I E C K I M

KADRY NAUKOWCÓW RA­
DZIECKICH. W ZSRR odbywają 
się obecnie przyjęcia na t. zw. „as­
p iran tu rę" wyższych uczelni i zakła­
dów naukowych Moskwy, Leningra­
du, K ijowa itd.

A spirantura przygotowuje praco­
w ników naukowych różnych kate­
gorii. W bieżącym roku przyjęto po­
nad  5.400 absolwentów różnych 
wyższych uczelni radzieckich.

ELEKTRYFIKACJA OMSKIEJ 
KOLEI. Prace przy elektryfikacji 
odcinka transsyberyjskiego Omsk— 
T atarskaja trw ają. Zelektryfikowa­
nie kolei Nowokuznieck—Ińsko— 
Omsk—Czelabińsk—Dioma o długo­
ści 2350 kilom etrów  — to część 
wielkiego planu, budownictwa po­
w ojennej 5-latki.

Kolej ta  przyspieszy transport sy­
beryjskiej pszenicy, walcówki, stali, 
drzewa, ryb i t. d.

Układane są pierwsze betonowe 
fundam enty pod maszty sieci wyso­
kiego napięcia. Na trasie  budowy 
kursu je pociąg, k tóry  jest ruchom ą 
w ytw órnią betonu.

245.000 NOWYCH FACHOWCÓW 
W rzemieślniczych i  kolejowych 
szkołach m inisterstw a rezerw  p ra ­
cy ZSRR ukończyło w  bieżącym ro ­
ku naukę 245.000 wykwalifikowa­
nych robotników-fachowców głów­
nych gałęzii radzieckiej gospodarki 
narodowej. Wśród nich jest 90 tys. 
ślusarzy, elektryków, 40 tys. toka­
rzy, 4 tys. kowala i t. d.

LOTNICTWO W SŁUŻBIE ROL­
NICTWA. W roku bieżącym lotni­
ctwo pomaga aktyw nie kołchozom 
i  sowchozom w  walce o wysokie 
zbiory. Samolot sta je  się niezbęd­
nym  czynnikiem szerokiej mecha­
nizacji procesów rolnych.

P rzy  pomocy samolotów odbywa 
się na wiosnę dodatkowe nawożenie 
oziminy, opryskiw anie roślin dla 
w ytępienia szkodników. Na U krai­
nie samoloty skutecznie przepro­
wadzają opryskiw anie posiewów 

buraków  cukrowych tru jącym i p re­
paratam i chemicznymi. W Charko- 
wskiem, Odeskiem, Sumskiem i dn. 
okręgach U krainy objęto tym i p ra ­
cami 400.000 hektarów  p lantacji bu­
raka cukrowego — o 50.000 hek ta­
rów  więcej, niż w  ciągu całej kam ­
panii zeszłorocznej.

Samolot, jako maszynę rolniczą 
stosuje się szeroko również i na 
Białorusi. W samych tylko okręgach 
bobrujskim  i m ohilewskim dzia­
łalność samolotów objęła ponad 600 
hektarów  ogrodów, w  okręgach ho­
m elskim i poleskim — tysiące hek­
tarów  pól i młodych lasów. Lotnicy 
Czufarow i Chłopczik ze S talingra­
du prowadzą na obszarze 13.663 ha 
w alkę z gryzoniami przy pomocy 
trujących chemikaliów.

WYJĄTKOWE ZBIORY. Plony 
w  tym  roku są bardzo bogate. Set­
ki brygad rolniczych i kołchozów 
okręgu stalinowskiego (Ukraina), 
zbierają na wielkich obszarach po 
20-—25 cetnarów  ozimej pszenicy z 
hektara. Zbiory kołchozów imienia 
Czeluskinowców, Maksyma Gorkie­
go i  innych położonych w  tym  sa­
mym okręgu gospodarstw  wynoszą 
po 43—45 cetnarów  ziarna z każde­
go hektara. W yjątkowy był u- 
rodzaj na polach Krasnodarskiego 
(Północny Kaukaz). Z obszarów 
Spółdzielni Wytwórczej „Komsomo­
lec", na czele k tórej stoi deputo­
w any Fedor Gonczarow, otrzymano 
przeciętnie po 28 cetnarów  zboża. 
Jeszcze lepszy w ynik osiągnęła A n­
na Krepskaja. 2  pól znajdujących 
się pod je j opieką zebrano po 45 
cetnarów  z hektara.

38 TYSIĘCY GOSPODARSTW 
OTRZYMUJE ENERGIĘ ELEK­
TRYCZNĄ. Rada M inistrów  ZSRR 
zatw ierdziła p lan  dalszej elektryfi­
kacji w&i w  latach 1948—1950. Prze­
w iduje się szerokie zastosowanie e- 
lektrycznoścd w  pracach, w ym aga­
jących dużego nakładu sił ludzkich, 
jak  młócka, czyszczenie ziarna, sor­
towanie, suszenie, mielenie, polewa­
nie zasiewów, dojenie krów, strzy­
żenie owiec itd. Moc nowych w iej­
skich elektrow ni w yniesie w  końcu 
1950 roku, t. j. pod koniec bieżącej 
pięciolatki, 1 m ilion kilowatów. — 
Zostaną zelektryfikow ane wszystkie 
m ajątk i państwowe, stacje m aszy- 
now o.traktorow e, w arsztaty. Liczba 
zelektryfikow anych kołchozów, w y­
nosząca obecnie 11 tysięcy, osiągnie 
56 tysięcy-
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Ustalono zagadnienie procedury

Prowokacyjne wystąpienie delegata Austrii 
na kolejnym zebraniu konferencji dunajskiej

________Nr. 212I / " "  — ——— — -•——,«—« ___  ———■————■—

Mowa żn iw iark a  polska
Sukces polskiego itiżynie ra 5 robotnika

Belgrad, 4 sierpnia (P). Na ostat­
nim posiedzeniu konferencji dunaj­
skiej, na której przewodniczył dele­
gat węgierski Molnar, został rozpa­
trzony projekt zasad procedury, 
przedstawiony przez delegacje jugo­
słowiańską. Konferencja uchwaliła 
projekt jugosłowiański z pewnymi 
poprawkami i wyłoniła komisję reda­
kcyjną, w cełu ostatecznego sformu­
łowania zasad procedury. Do komisji 
weszli przedstawiciele ZSRR, Francji 
i Jugosławii.

W czasie omawiania tego projektu 
szczególną dyskusje wywołała kwestia 
głosowania. Delegacja jugosłowiań­
ska zaproponowała, ażeby konferen­
cja podejmowała decyzje zwykłą 
większością głosów. Delegat francu­
ski zaproponował natomiast, ażeby 
konferencja zastosowała dwie meto. 
dy głosowania: zwykłą większością
głosów, przy glosowaniu zagadnień 
proceduralnych, i większością 2/s gło­
sów — przy głosowaniu nad sprawa­
mi o charakterze zasadniczym. Prze­
ciwko tej propozycji wystąpił dele­
gat radziecki Wyszyński, który pod­
kreślił, iż nie ma potrzeby stosowa­
nia różnych metod głosowania, gdyż 
wystarczy, najzupełniej metoda za­
proponowana przez delegację jugosło. 
wiańską. W yszyński przytoczył cały 
szereg przykładów historycznych, do­
wodzących, że na konferencjach mię­
dzynarodowych najważniejsze decy­
zje podejmowano w drodze stosowa­
nia metody, proponowanej przez Ju ­
gosławię. W yszyński wyraził przeko­
nanie, że propozycja francuska może 
doprowadzić jedynie do utrudnienia 
prac konferencji.

Po wystąpieniu Wyszyńskiego, de­
legat francuski wycofał swą propozy­
cję i konferencja uchwaliła metodę 
głosowania, zaproponowaną przez Ju ­
gosławię, zgodnie z którą uchwały 
konferencji będą przyjmowane zwy­
kłą większością głosów członków 
konferencji, posiadających głos decy­
dujący.

Podczas omawiania tej sprawy de­
legat austriacki, Rosenberg, wystąpił 
niespodziewanie z żądaniem, aby u- 
dzielono mu głosu decydującego. — 
Ponieważ ktfestia ta została juz roz­
strzygnięta'na uprzednim posiedzeniu 
konferencji, wystąpienie to przyjęto, 
jako próbę przeciągnięcia prac konfe­
rencji, Szczególne zdumienie wywoła­
ło zalecenie delegata austriackiego, 
aby konferencja ograniczyła swą 
działalność jedynie do rozpatrzenia 
probięmów gospodarczych i technicz­
nych. nie poruszając zagadnień poli­
tycznych.

W  związku z tym wystąpieniem 
zabrał głos delegat radziecki W y­
szyński, stwierdzając, że rząd au­
striacki z góry wiedział, iż przedsta­
wiciel jego będzie zaproszony na 
konferencję z głosem doradczym. — 
Kwestią ta została zdecydowana osta­
tecznie na poprzednim posiedzeniu 
konferencji. Tymczasem zaś delegat 
austriacki uważa za możliwe powra­
cać znowu do tej sprawy. Jest to 
Swego rodzaju sabotaż.

Wyszyński wypowiedział opinię, iż 
konferencja znajdzie środek przeciw­
ko tego rodzaju postępowaniu, gdyż 
nie można dopuścić do przeszkadza­
nia w pracy konferencji. Następnie

Paryż uczcił rocznicę 
śmierci JJaures‘a

Paryż, 4 sierpnia (PR). Na wezwa­
nie organizacyj demokratycznych z 
partią komunistyczną i Bataille Socia- 
liiste na czele, tłumy paryż an oddały 
hołd pamięci Jauresa w 34 rocznicę 
jego zamordowania.

Imieniem Bataille Socialiste oświad­
czył jeden z mówców, że prawdziwi 
socjaliści pragną uczcić pamięć Jau- 
res'a który był szermierzem jedności 
robotniczej, broniąc jej przed ataka­
mi reakcji.

Przemawiając w imienin partii ko­
munistycznej inny mówca ostro skry­
tykował rozbijanie polityki pokoju 1 
na zakończenie wezwał zebranych do 
zachowania jedności w walce o po­
kój i socjalizm.

Oryginalna kampania
Dallos, 4 sierpnia (APl). Kobiety 

w Dallos. w stanie Texas rozpoczy­
nają kampanię telefoniczną, której 
celem jest skłonienie rzeźników do 
obniżenia cen mięsa. Kampania bę­
dzie trwała przez tydzień. Na czelę 
jej stoi 71-letnia mrs. R. D. Vaughn, 
prezeska kobiecej izby handlowej z 
Dallos. Każda z uczestniczek kampa­
nii obowiązana jest do zatelefonowa­
nia pod wszystkie numery pokrywa­
jące jedną stronę książki telefonicz­
nej i wezwania pań domu, aby nie 
kupowały mięsa przez tydzień. Pani 
Vaughn pewna jest dobrych wyników 
t*j kaif^łn ii.

delegat radziecki zaznaczył, że konfe­
rencja dunajska decyduje nie tylko o 
zagadnieniach gospodarczych i tech­
nicznych, lecz również i o problemach 
politycznych, ponieważ kwestia na­
wigacji na Dunaju posiada niewątpli­
wie charakter polityczny.

W  dalszym ciągu Wyszyński pod­
kreślił, że Austria aktywnie występo­
wała po stronie Niemiec hitlerowskich 
i dlatego też delegacja radziecka, nie

Berlin, 4 sierpnia (P). Dziennik 
„Taegłiche Rundschau" opisuje me­
tody władz okupacyjnych w  zacho­
dnich sektorach Berlina, pozostają­
ce w  jaskraw ej sprzeczności z ukła­
dam i m iędzynarodowymi, podpisa­
nymi po wojnie.

W sektorach zachodnich konty­
nuow ana jest akc ja  separatystyczna. 
Po wprow adzeniu odrębnej waluty 
słyszy się obecnie o pow staniu tam  
tzw. „wolnego" związku ku ltura lne­
go i „wolnego" uniw ersytetu. Wszy­
stkie te  samowolne akty, zm ierzają­
ce do dezorganizacji życia Berlina, 
stały  się przyczyną napiętych sto­
sunków w tym  mieście.

Do najnowszych aktów  samowoli 
zachodnich władz okupacyjnych na­
leży podział policji berlińskiej.

Dziennik niemiecki stwierdza, że 
m ocarstwa zachodnie, prowadząc 
politykę rozłamową i tworząc od­
rębne państwo w  Niemczech zacho­
dnich, spowodowały całkowite po­
gwałcenie układu o 4-etronnej ad­
m inistracji Berlina. Wszelkie zarzą-

występując przeciwko udziałowi Au­
strii w rozwiązaniu problemów nad- 
dunajskich, gdyż jest ona zaintereso­
wana w tym, nie może zgodzić się aa 
jej udział w takiej formie, jak tego 
żąda przedstawiciel austriacki.

Krytykę wystąpienia przedstawicie, 
la austriackiego zawierało również 
przemówienie delegata Jugosławii, 
k tóry zabrał głos w tej sprawie po 
Wyszyńskim.

powątpiewania w  ustalone niezbicie 
fakty, stojące w  sprzeczności z p ra­
wem międzynarodowym.

Waszyngton, 4 sierpnia (P). Praed- I
stawicie!© partii demokaratyczineij ze 
stanów południowych, popierani przez | 
republikanów, stosują w senacie USA

dzenia kom endantów zachodnich nie 
m ają w  praktyce żadnej podstaw y 
praw nej, a osoby i  instytucje, d a ją­
ce posłuch tym  zarządzeniom  dzia­
łają wyłącznie na w łasne ryzyko.

K rakow skie Z ag łęb ie  
W ęglow e p rzek roczy ło  
lipcow y plan w ydobycia

Kraków, 4 sierpnia (P). Kopalnie 
krakowskiego zagłębia węglowe­
go wykonały plan wydobycia w
103.5 proc. Najlepsze wyniki uzy­
skała kopalnia „Sobieski", w Ja ­
worznie, która wykonała 114 proc. 
planu. Po 105 proc. wykonały ko­
palnie .A rtu r w Sierszy i „Zby­
szek" w  Trzebini. Na dalszych 
miejscach znajdują się kopalnie 
„Jan Kanty" w Jaworznie — 104 
proc., „Bierut" w Jaworznie 103 
proc., „Krystyna" w Tęczynku
101.5 proc., „Brzeszcze" w Brzesz­
czach 101,3 proc.

Warszawa, 4 sierpnia (P). W płoc­
kich Zakładach Przemysłowych pol­
scy konstruktorzy i robotnicy w y­
produkowali prototyp nowoczesnej 
żniwiarki. Obecnie pierwsza seria 
żniwiarek — 15 sztuk — jest pod­
daw ana próbom w terenie.

W celu bezpośredniego spraw dze­
nia ich użyteczności, m inister Rol­
nictwa i Reform Rolnych Dąb-Ko- 
cioł udał się w tych dniach w to­
warzystwie przedstawicieli przem y­
słu maszyn rolniczych do państw o­
wych m ajątków  w Grodkowie, 
Dzierżanowie i Osieku, gdzie nowe 
żniw iarki poddawane są przy pracy 
żniwnej końcowym badaniom.

Przem ysł maszyn rolniczych w 
Polsce w  okresie przedwojennym  
rozwijał się bardzo słabo. Spowodo­
wane to było przede wszystkim m a­
łą  chłonnością naszego rynku  w e­
wnętrznego. Większe typy maszyn 
zakupywane były praw ie wyłącznie 
przez m ajątk i obszamicze. Mało i 
średniorolny chłop nie był w  sta ­
nie z nich korzystać. Dopiero po

G. Farben od winy przygotowywania 
wojny agresywnej, trybunał norym­
berski sfałszował historię oraz świa­
domie przymknął oczy na potężne si­
ły. bez których nie było bv  drugiej 
wojny światowej i  poprzednich wo­
jen.

„New YoTk Post*' stwierdza, że bez 
względu na wyrok norymberski, kie­
rownicy I, G. Farben 6ą winni przed 
światem zbrodni przygotowywania i 
prowadzenia wojny agresywnej, zbro­
dni rabunku, szpiegostwa i wyzysku.
I. G. Farben odegrał podstawową rolę 
w stworzeniu ruchu hitlerowskiego o- 
raz dostarczył mu narzędzi do prowa­
dzenia wojny. Motywy wyroku ame­
rykańskiego trybunału wojskowego w 
Norymberdze są niebezpiecznymi kpi­
nami ze sprawiedliwości międzynaro­
dowej.

solidarności ze strajkiem górników w 
Amandos.

Strajkujący górnicy zajęli bryty js­
ką i amerykańską kopalnie Abbestos, 
co wywołało interwencję policji, u- 
zb.rojoaej w gumowe pałki. Policja a- 
resztowała 44 osoby, między innymi 
sekretarza związku górników. Gdy 
wieść o zalściach w  Amandos rozeszła 
się po okolicy, w  NiooedS zebrał się 
tłum 2,000 manifestantów, którzy prze­
maszerowali przez ulice miasta wśród 
okrzyków antybrytyjskich.

Manifestanci udali się do konsulatu 
brytyjskiego, żądając ustanowienia 
rządu autonomicznego. Podobne mani­
festacje odbyły się we wszystkich 
większych, miastach na Cyprze.

Górnicy w Amarici oświadczyli, że 
nie opuszcza kopalń Abbestos, dopóki 
nie będą spełnione ich żądania doty­
czące podwyżki płac.

„obstrukcję", aby nie dopuścić do 
rozpatrzenia projektu ustawy w  spra­
wie zniesienia podatku wyborczego. 
Przewodniczący Senatu Vandenberg 
odrzucił wnioski kilku senatorów, 
którzy, pragnąc pokrzyżować taktykę 
zwolenników rasizmu, zaproponowali 
ograniczenie czasu przemówień. 
Vandeniberg stanął na stanowisku, że 
zaakceptowanie tego lotdzaju wnio­
sków byłaby sprzeczne rzekomo z re­
gulaminem obrad Senatu.

Analogiczną taktykę stosują de­
mokraci z© stanów południowych w 
Izbie Reprezentantów. W ygłaszają o- 
mi wielogodzinne przemówienia, nie 
mające nic wspólnego ze sprawami, 
dla których rozpatrzenia oficjalnie 
zwoiłana została nadzwyczajna 6esja 
Kongresu.

W  kołach obserwatorów wyrażany 
jest pogląd, że wskutek taktyki sto­
sowanej przez demokratów ze etanów 
południowych, Kongres nie zdoła u- 
chwalić ani jednej ustawy, wniesio­
nej przez rząd.

Pierwsze czworaczki 
w Czechosłowacji

Praga, 4 sierpnia (P). W  Brnie 
przyszły na świat po raz pierwszy 
w Czechosłowacja — czworaczki. Mi­
nister zdrowia ks, Plojaar przesłał 
matce czworaczków list z zaproszę- I 
nfem mą kiltatygodnłniwy póbyt w i 
■jędrnym z  uzdrowisk państwowych. J

wojnie, dążenie do jak  najszybszej 
mechanizacji wsi, wyrażające się 
przede wszystkim w zakładaniu co­
raz to większej liczby spółdzielczych 
ośrodków maszynowych stworzyło 
poważne zapotrzebowanie na ma­
szyny rolnicze. Potrzeby rynkowe 
zaspakajam y obecnie przede wszy­
stkim  im portem  maszyn z zagrani­
cy. Maszyny te nie są dostosowane 
w w ystarczającym  zakresie do na­
szych w arunków  klimatycznych, i 
glebowych. Różnorodność typów, 
brak niezbędnych części zamiennych 
powodowało, że nasze warsztaty na­
prawcze nie zawsze mogły utrzymać 
je w  pełnym  stanie użytkownoścl 
Przem ysł polski stanął przed konie­
cznością zorganizowania własnej 
produkcji m aszyn rolniczych. Pierw­
szym poważnym osiągnięciem było 
w yprodukow anie traktorów  typu 
„Ursus", które doskonale zdały e- 
gzamin sprawności. Równocześnie 
szły prace i na innych odcinkach, 
W ich w yniku skonstruowany został 
nowy typ polskiej żniwiarski.

Trzeba zaznaczyć, że wybrany zo­
sta ł te ren  najcięższy, najtrudniejszy 
do sprzętu. Robotnicy rolni, pracu­
jący przy nowych żniwiarkach 
stw ierdzają, że sprawność ich jest 
duża. Maszyny idą lekko, nie psują 
się — gdy równocześnie nowe żni­
w iarki produkcji zagranicznej już 
w  pierwszych dniach uległy uszko­
dzeniu i  m usiały iść do remontu.

Czy gen. Clay będzie 
odwołany?

Berlin, 4 sierpnia (S). Niemiecką 
agencja ADN donosi ze źródeł amę- 
rykańskich, że generał Clay, amery­
kański gubernator w Niemczech, bę­
dzie wkrótce zastąpiony prawdopodo­
bnie przez generała Wedemeyeęa lub 
generała Clarka, byłego gubernatora 
amerykańskiego w Austrii.

Pogłoski na ten temat pojawiły się 
po raz pierwszy po ostatnim pobycie’ 
gen. Clay'a w Waszyngtonie, gdzie 
jego nieprzemyślane posunięcia, które 
doprowadziły do tzw. kryzysu ber­
lińskiego spotkały się z dezaprobatą, 
a  nawet wyraźną naganą Białego 
Domu.

Bomba w Watykanie
Miasto W atykańskie, 4 sierpnia (S)!
Zamiatacz ulic znalazł w© wtorek 

rano na placu św. Piotoa w Waty­
kanie pod prawą kolumnadą nie­
wielką bombę. Policja wezwała bez­
zwłocznie wojskowych rzeczoznaw­
ców, którzy oświadczyli, że bomby 
rrie można dotykać, gdyż bezpieczni­
ki zostały usunięte. Zamknięto wszy­
stkie ulice, prowadzące do placu Sw. 
Piotra, gdyż musi być spowodowany 
wybuch bomby na miejscu. Żołnierze 
przykryli bombą dużymi workami z 
piaskiem. Policja wszczęła dochodze­
nia.

Terror na Malajach
Singapore, 4 sierpnia (APl). Woj­

na kołom alna ma Malajach trwa na­
dal. Angielskie władze zwiększają 
tenor, n ie  tylko w dziedzinie woj­
skowej i  policyjnej, lecz również w 
fonmie restrykcji w dziedzinie kul­
turalnej. Jako jeden z wielu przykła­
dów, korespondent singapurskiej ga- j! 
zety podaje, że został tam zakazany 
film pod tytułem „Dwa miasta".

Powodem zakazu wyświetlania fi­
rnu jest fakt, że scenariusz osnuty 
jest ma tle rewolucji francuskiej. 
Cenzura tamtejsza jest zdania, ie 
wżdzowi azjatyckiemu nie należy u- 
kazyiwać obrazów, ilustrujących dzie­
je  w alk ludzkości z tyranią i z prze­
mocą.

Prasa angielska 
krytykuje

Londyn, 4 sierpnia (APl). Cała prasa 
angielska występuje nadal przeciwko 
brytyjsko-am erykańskiej Radzie Kon­
sultatywnej. o której utworzeniu <k' 
nosiliśmy poprzednio.

„Sunday Express‘' stwierdza, że je®* 
wysoce wątpliwe by W. Brytania za" 
jęła w tej radzie należne jej miejsce. 
„Observer", jakkolwiek w zasadzie 
aprobuje powstanie rady, oświadcza 
jednak, że Stany Zjedn. dąża do Prae' 
kształcenia systemu gospodarczego W- 
Brytanii ma wzór amerykański. PrzY' 
niesie to — zdaniem gazety — więcej 
szkody niż korzyści.

„Reynolds News" przypomina, ie 
oświadczenie min- Crippsa wvgłoszt* e 
w  Izbie Gmin nie odpowiada praw­
dzie, Amerykanie — pisze dziennik — 
którzy przybędą do Anglii będą Pra" 
cowali na korzyść Stanów Zjedn., * 
nie narodu brytyjskiego. Celem ic*1 
jest zasięganie informacji o PracV 
przemysłu angielskiego. W związku * 
tym, absurdem jest twierdzenie, i® 
brytyjskie siwiażki zawodowe popier1' 
iu tego rodzaju program.

Odpowieifź czech osłow ack a  
n a  n otę  a m eryk ań sk ą

Praga, 4 sierpnia (S). Czechosło­
wackie m inisterstwo spraw  zagrani­
cznych ogłosiło we w torek odpo­
wiedź na notę am erykańską, prote­
stującą przeciwko oskarżeniom cze­
chosłowackiego m inisterstw a spraw  
wewnętrznych, stw ierdzającym , że 
wywiad am erykański skierow ał do 
Czechosłowacji uchodźców politycz­
nych w  celu dokonywania zbrodni 
politycznych.

Odpowiedź czechosłowacka podaje 
szczegóły o terrorystach, przysłanych 
do Czechosłowacji z am erykańskiej 
strefy okupacyjnej w  Niemczech. 
Terroryści ci zabili m ajora Augusta 
Srama. Zeznania aresztowanych w 
związku z tym  m orderstw em  ujaw ­
niły, że m orderca, M ilan Choć, o- 
trzym ał instrukcję od am erykań­
skiego oficera wywiadowczego w 
Regensburgu, oraz że przyobiecano 
m u praw o azylu w  am erykańskiej 
strefie okupacyjnej w  Niemczech. 
Inny terrorysta, Miłosław Sarak, 
k tórem u zlecono zamordowanie m i­
nistra  obrony narodowej Ludwika 
Swobody podczas zlotu Sokołów w 
Pradze otrzym ał instrukcję od am e­
rykańskiego oficera wywiadowczego 
występującego pod pseudonimem 
„Willy", a  którego biuro mieściło 
się w  lokalu sztabu wywiadowcze­
go w  Straubing.

Oświadczenie czechosłowackiego 
m inisterstw a spraw  zagranicznych 
konkluduje, że z uw agi na dokład­
ność i przekonywający charak ter 
zeznań, złożonych przez aresztowa­
nych, zainteresowane władze cze­
chosłowackie nie miały powodów

Z a ro b ili n a

Zwyżka ceei
Nowy Jork, 4 sierpnia (S). Ame­

rykańscy producenci sta li podali do 
wiadomości, że są zmuszeni do pod­
niesienia cen na sta l ze względu na 
wzrost kosztów produkcji.

Koncern US Steel Corporation 
podniósł już cenę sta li o 9,34 dola­
rów na jednej tonie. Przy obecnym 
stanie produkcji stali przez to przed­
siębiorstwo, oznacza to wzrost p rzy ­
chodu o przeszło 186 milionów dola­
rów rocznie, czyli sum ę praw ie trzy­
krotnie większą od 65 milionów do­
larów, które US Steel Corporation 
wyda na podwyżkę płac o 13 centów 
na godzinę, jaką wywalczyli sobie 
robotnicy.

Z całkow itą pewnością można po­
wiedzieć, że inne przedsiębiorstwa 
podwyższą cenę stali, jak to już 
zresztą podały do wiadomości —- 
Bethlehem  Steel Republic i Armeo 
Steel Corporation. Również te  firm y

Samowola w zachodnich sektorach
Berlina

Po p rocesie  dyrektorów  1. G» Farben

Tr?bnnał amerykański sfałszował
historię

Nowy Jork, 4 sierpnia (P). Tzw. 
wielka prasa amerykańska przeszła 
do porządku dziennego nad ostatnimi 
wyrokami norymberskimi w sprawie 
kierowników I. G. Farben Industrie i 
Kruppa.

Dzienniki wyrażają nawet nadzieję, 
że część dyrektorów I. G. Farben, 
zwolnionych przez sąd, będzie mogła 
powrócić do swej dawnej pracy w I. 
G. Farben na terenie amerykańskiej i 
francuskiej stref okupacyjnych w 
Niemczech.

Dwa dzienniki nowojorskie atakują 
jednak ostro decyzję norymberską. 
„New York Star" stwierdza, że oskar­
żeni w tych procesach odczuli z  pew­
nością najwyższą satysfakcję, słysząc 
w motywach wyroku, że nie byli lea­
derami Niemiec hitlerowskich, lecz 
wykonywali jedynie zlecenia Hitlera. 
Dziennik podkreśla, że uwalniając I.

M anifestacje n a  Cyprze
Cypr, 4 sierpnia (APl). Ną całym 

Cyprze odbyły się wczoraj wielkie 
manifestacje antybrytyjskie na znak

F o b o l n l k a e h

stali w USA
podnoszą ceny pod pretekstem  zwyż­
ki płac robotniczych. Podany przez 
US Steel Corporation w zrost ceny 
wynosi 9,6 procent, ale zanim  towar* 
dojdzie do bezpośredniego konsu­
m enta • poprzez wielkiego fabrykan­
ta, hurtow nika i  detalistę, cena je ­
szcze bardziej wzrośnie.

Wobec tego w  najbliższym  czasie 
nastąpi dalsza silna zwyżka cen n a  
wszelkiego rodzaju tow ary pierwszej 
potrzeby.

P rzem ów ien ia , przem ów ien ia™.

Pasta gadaaina w Kongresie
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Podstępne natarcie egipskie
Władze żydowskie wydaliły antysemitą —  funkcjonariusza ONZ

Nowy Jork, 4 sierpnia (API). We­
dług doniesień z Tel-Avivu, wojska 
egipskie przystąpiły wczoraj do a- 
taku z udziałem czołgów i piechoty 
na Beer Aslub, 25 km na południe 
od Beershaba. W związku z tym mi­
nister spraw  zagr. rządu żydowskie, 
go Szertok oświadczył, że Żydzi 
mogą podjąć akcję m ilitarną w ja ­
kimkolwiek bądź punkcie frontu e- 
gipskiego, jeśli Rada Bezpieczeń­
stw a nie powstrzyma agresji egip­
skiej. Szertok podkreślił b. zły spo­
sób traktow ania obywateli Żydów 
w  państw ach arabskich, a zwłaszcza 
w  Egipcie. Zdarzają się liczne w y­
padki konfiskaty mienia. Tymcza­
sem Rada Bezpieczeństwa na wczo­
rajszym  posiedzeniu wysłuchała 
przemówienia delegata bryty jskie­
go, Cadogana, który usiłował ją  
przekonać o doniosłości problemu 
uchodźców przede wszystkim arab ­
skich w Palestynie. Cadogan o- 
świadczył, że rząd brytyjski przy­
znał pomoc w wys. 100.000 funtów 
dla arabskich „o£jar“ w alk w  P ale­
stynie.

Równocześnie rozjemca Narodów 
Zjedn. dla spraw  Palestyny hr. Fol- 
ke Bernadotte konferował z  dowód­
cą legionu arabskiego Glubb Paszą 
w  sprawie tychże uchodźców arab ­
skich.

Konferencja odbywała się w  kw a­
terze głównej hr. Folke Bernadotte, 
w  starej części Jerozolimy. Jak  
wiadomo, Glubb Pasza jest wysokim 
oficerem angielskim i dowodzi obec­
nie legionem arabskim. Bernadotte 
dokonał inspekcji terenów  zamiesz­
kałych przez wysiedleńców obozu 
Oni w  gajach oliwnych o 20 km  na 
północ od Jerozolimy.

Obserwatorzy ONZ znajdują się 
obecnie w  Ram allah i przygotowu­
ją  rapo rt dla Rady Bezpieczeństwa. 
W kołach palestyńskich mówią, że 
na miejscu, w  którym  nastąpiło n a ­
tarcie egipskie na pozycje żydow­
skie, nie ma dotąd żadnych obser­
watorów  holenderskich, którzy m ie­
li tam  się znajdować.

Marszałek Stalin przyjął 
przedstawicieli państw 

zachodnich
Moskwa, 4 sierpnia (PR). Agen­

cja TASS donosi, że 2 bm. gene­
ralissimus Stalin przyjął ambasa­
dora Stanów Zjednoczonych Be- 
dell-Smitha, ambasadora Francji 
Chattenier i specjalnego wysłan­
nika brytyjskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych Robertsa. W 
czasie audiencji obecny był ra­
dziecki minister spraw zagranicz­
nych Mołotow. Rozmowa trwała 2 
godziny i była jedną z najdłuż­
szych, jakie przeprowadził gene­
ralissimus Stalin z dyplomatami 
zagranicznymi.

O d s t a w k a  g e n e r a ł a  
a t e ń s k i e g o

Ateny, 4 sierpnia (S). Premier grec­
ki. Sofulis podał do wiadomości w po­
niedziałek wieczorem, że zastępca 
dowódcy sztabu głównego gen. Kitri 
Lakis udaje się na front, aby objąć 
dowództwo na odcinku gór Grammos. 
Gen. Kalogeropulos, dotychczasowy 
dowódca tego odcinka otrzymał ur­
lop.

Sofulis stwierdził, że Amerykanie 
domagali 6ię zastąpienia gen. Kalo- 
geropulosa w związku z niepowodze­
niem rządowej ofensywy przeciwko 
wojskom demokratycznym w górach 
Grammos.

Rada naczelna ŚF!V!D 
w  W a r s z a w i e

_ Warszawa, 4 sierpnia (P). Sekreta­
riat Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej zwrócił się do Zwiąż, 
ku Młodzieży Polskie! z prośbą o wy­
rażenie zgody na odbycie rady na­
czelnej SFMD w  Polsce. Rada naczel­
na Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej odbyłaby się w W ar­
szawie. bezpośrednio po zakończeniu 
międzynarodowej konferencji mło­
dzieży pracującej.

Związek Młodzieży Polskiej wyra­
ził zgodę na propozycję sekretariatu 
SFMD.

P c s z u k t w a n l a  z a g i n i o n e g o  
h y d r c p i a n u

Paryż, 4 sierpnia (API) Statki i sa­
moloty francuskie, brytyjskie, portu­
galskie i amerykańskie prąwadzą na­
dal poszukiwania hydroplanu francu­
skiego. który zaginął przed dwoma 
dniami u wybrzeży Afryki zachod­
niej. Na pokładzie statku znajdowały 
się 52 osoby. Dotychczas nie natra­
fiono na żaden ślad.

Z Damaszku donoszą, że władcy 
arabscy m ają się zebrać w krótce 
w  celu ustalenia swego ostateczne­
go stanowiska w  sprawie projek­
tów, dotyczących Palestyny.

Rząd żydowski wydał dziś rozkaz 
opuszczenia terytorium  żydowskiego 
Larsenowi, funkcjonariuszowi ONZ 
i jego rodzinie; Larsen jest obywa­
telem szwedzkim. Rzecznik rządu

żydowskiego oświadczył, że Larsen 
i jego rodzina prowadzili od szere­
gu la t działalność antysem icką, i że 
rząd żydowski k ilkakrotnie ostrze­
gał komisję rozjemczą ONZ, iż nie 
pozwoli na w jazd żadnego z człon­
ków rodziny Larsenów. Władze ży­
dowskie aresztow ały L arsena w  po­
bliżu L atrun  i oddały go następnie 
władzom ONZ.

Ar pad S zak asits w ybrany  
p rezydentem  W ęgier

Budapeszt, 4 sierpnia (S). We w to­
rek  rano parlam ent w ęgierski wy­
brał jednogłośnie Arpada Szakasitsa 
na prezydenta W ęgierskiej Republi­
ki Ludowej.

Po dokonaniu wyboru nowy pre-

Prezyrfent Republiki 
Węgierskiej

Now y prezydent Republiki Węgier­
skiej Arpad Szakasits urodził się w 
1888 r. jako syn  biednego robotnika. 
Od 14 roku życia zaczyna pracować 
jako murarz na swe utrzymanie, ucząc 
się jednocześnie i dokształcając. Już

zydent złożył n a  ręce przewodniczą­
cego parlam entu  Em eryka Nagy 
przysięgę na w ierność konstytucji i 
narodowi, oraz wygłosił krótkie 
przemówienie, dziękując za wybór.

w  latach wczesnej młodości Szakasits 
związał się z  ruchem zawodowym i ro­
botniczym w  węgierskiej partii socjal­
demokratycznej, W latach międzywo­
jennych prześladowany i więziony 
przez rząd Horty'ego, Szakasits rozwi­
ja działalność literacką i dziennikar­
ską, jest redaktorem naczelnym cen­
tralnego organu partii socjal-demokra- 
tycznej „Nepszawa", a w  1939 r. wy­
brany zostaje sekretarzem generalnym  
partii. W latach drugiej w ojny świa­
towej Szakasits jest jednym z czoło­
wych działaczy węgierskiego ruchu 
oporu, przyczym  pozostaje w  kontak­
cie z konspiracją polską i pomaga w y­
datnie przebywającym na Węgrzech 
Polakom.

Po wojnie Szakasits sprawuje funk­
cje przywódcy partii socjal-demokra- 
tycznej oraz jest wicepremierem rządu 
węgierskiego. Jako gorący zwolennik 
jedności klasy robotniczej, jest jed­
nym z  organizatorów zjednoczenia w ę­
gierskich partii robotniczych i na kon­
gresie połączeniowym partii komuni­
stycznej i socjal-demokratycznej w y­
brany zostaje przewodniczącym nowo­
powstałej W ęgierskiej Partii Pracu­
jących.

Nowemu prezydentowi W ęgier cie­
szącemu się szacunkiem i miłością ca­
łego narodu węgierskiego, towarzyszą 
najlepsze życzenia zaprzyjaźnionej i 
sojuszniczej Polski.

Komceppjie am eryk ań sk ie

E uropa m usi zap om n ieć  
o samowYStarczalnoSd gospodarczej

Nowy Jork, 4 sierpnia (P). P ary ­
ski korespondent ,,New York Times" 
Harold Cąllender pisze, że podczas 
gdy na zew nątrz m inistrowie spraw  
zagranicznych Europy zachodniej i 
inni politycy zachodnio-europejscy 
chwalą „szczodrość" USA w zakre­
sie pomocy Europie — to pryw atnie 
w yrażają oni niepokój i zakłopota­
nie z powodu kontroli, jaką przed­
stawiciele Stanów  Zjednoczonych 
nakładają na każde posunięcie 
państw  zachodniej Europy w dzie­
dzinie realizacji planu "Marshalla. 
Ja k  donosi Cąllender, na ostatnim  
posiedzeniu europejskiej rady  dla 
p lanu M arshalla przedstawiciele po­
szczególnych rządów  otwarcie wy­
powiadali obawę, że adm inistrator 
planu M arshalla — Hoffman — za­
stosuje do państw  europejskich kon­
trolę, k tó ra  będzie równoznaczna z 
ingerencją USA w  w ew nętrzne sp ra­

wy finansowe poszczególnych k ra­
jów.

Podczas tych obrad, Hoffm an dał 
w yraźnie do zrozumienia, że pań- 

I stw a m ąrshallow skie muszą opraco­
wać wspólny plan 4-letni i że po­
szczególne plany narodowe muszą 
ulec ograniczeniu i dostosowaniu do 
p lanu  ogólnego, k tó ry  podlega apro­
bacie ze strony rządu USA. Rządy 
państw  m arshallow skich nie tylko 
muszą zapomnieć o narodowych 
różnicach w planow aniu gospodarki 
zachodnio-europejskiej, ale muszą 
planować w  taki sposób, by odpo­
wiadało to koncepcjom Ameryki. 
Jeden z przedstawicieli adm inistra­
cji planu M arshalla oświadczył rów ­
nież, że każda transakcja między 
k rajam i m arshallow skim i m usi być 
zatwierdzona przez urzędników  a- 
merykańskich.

Łomowski czwarty w kuli
D alsze  rekordy św ia ta  i rekordy olim­
pijskie. ~  Ł om ow ski n ajlep szy  w  Euro­
pie. -  G ierutto 1 0  w  pchn ięciu  kulą. _  
Turcy trium fują w  za p a sa ch  w  stylu  

w olnym .
(Obsługa własna Dziennika Polskiego )

We wtorek, w czw artym  dniu Igrzysk Olimpijskich  ̂ w  Londynie 
zdobyliśmy dalsze punkty. Do pierw szych trzech punktów , zdobytych 
przez W ajsównę dodane zostały dalsze trzy za czw arte miejsce Dorno­
wskiego w pchnięciu kulą. Trzej A m erykanie, którzy zajęli pierwsze 
3 m iejsca uzyskali wyniki, które przekraczały  możliwości naszego mio­
tacza. N atom iast pobicie przez Dornowskiego wszystkich europejskich 
miotaczy kulą jest dla niego w ielkim  sukcesem. Dotychczas ustanow io­
nych zostało dużo nowych rekordów  olim pijskich. Obecnie padły p ierw ­
sze rekordy św iata, k tóre ustanow ili pływ acy am erykańscy i węgierscy 

w sztafecie 4*ę200 m.
W yniki Igrzysk we w torek są następujące:

LEKKOATLETYKA
Elim inacje w  rzucie kulą w yłoni­

ły 12 finalistów. Obydwaj Polacy, 
Dornowski i  G ierutto zakw alifiko­
w ali się do finału.

M inimum kw alifikujące do grupy 
finałowej wynosiło 14,60 m. Osią­
gnęło je  9 zawodników, w tym  Ło­
mowski rzutem  14,70 m. Dalszych 
3 zawodników dobrano spośród tych, 
którzy nie osiągnęli m inim um , lecz 
mieli najlepsze wyniki. Wśród nich 
znalazł się G ierutto, którego n a j­
lepszy rzu t w  elim inacjach wynosił 
14,45 m.

Elim inacje rozegrano w  2 grupach. 
Z grupy I do finału zakw alifikow ali 
się: 1. Fuchs (USA) 15,85 m, 2. De- 
laney (USA) 14,97, 3 H arvidson
(Szwecja) 14,70, 4. Giles (Anglia)
14,80, Jubbila  (Finlandia) 14,82, Le- 
chtila (Finlandia) 14,85 i Łomowski 
(Pclska) 14,80.

Z grupy II: Thompson (USA) 15,09 
i Y ataganas (Grecja) 14,63.

Poza tym  dopuszczono do finału: 
G ierutto (Polska) 14,45, S igurrdson 
(Islandia) 14,49 i  K alina (Czechosło­
wacja) 14,54.

F inał rzu tu  kulą zakończył się 
wielkim  sukcesem Dornowskiego, 
k tóry zajął 4 miejsce, jako najlep ­
szy z zawodników europejskich.

Łomowski
Rys. J . Żebrowski

Gierutto

Aresztowanie R in n ów  we Francji
Zarządzenia represyjne ministra Mocha

Paryż, 4 sierpnia (P). Na podsta­
w ie zarządzenia m inistra Mocha, 
policja francuska dokonała rew izji 
w  szkole rum uńskiej w  Fontenay- 
aux-Roses, stanowiącej własność 
państw a rum uńskiego. Dokonano li­
cznych aresztowań. Zatrzym ani o- 
bywatele rum uńscy zostali przew ie­
zieni do kom isariatu.

Jako oficjalny powód aresztowań 
podano „handel dewizami, m ający 
rozgałęzienia o charakterze polity­
cznym". Część zatrzym anych nieco 
później zwolniono.

Donosząc o tych represjach poli­
cyjnych, „Combat" stwierdza, że 
w ielu spośród aresztowanych prze­
bywa od długich ła t we F rancji i 
uważa się ich powszechnie za przy­
jaciół tego kraju . Dziennik zapytu­
je, jakie są istotne powody tych po. 
w tarzających się wciąż szykan

„Humanite" pisze m. in.: „Moch 
dokonał nowej prowokacji w  stylu 
Beauregard, tym  razem przeciwko 
rum uńskiej republice ludowej. Ten 
oddany pomocnik kapitalistów  fran­
cuskich nie m oże. wybaczyć młodej 
dem okracji rum uńskiej nacjonali­
zacji je j przemysłu. — Ksenofobia,

prowokacje policyjne przeciwko de­
m okracjom  ludowym i Związkowi 
Radzieckiemu, popieranie elem en­
tów  faszystowskich i zdrajców  k ra ­
jów  Europy wschodniej i środko­
wej — oto polityka Mocha, p row a­
dząca do zdyskredytow ania p resti­
żu F rancji w  k rajach  dem okracji 
ludowej".

„Ostatni etap“  -  najlepszy
Polski film „Ostatni etap" otrzy­

mał pierwszą nagrodę międzynarod. 
na Festiwalu Filmowym w Mariań­
skich Łaźniach w Czechosłowacji, 
który zakończył się w dniu wczo­
rajszym. Nagrodzone zostały rów­
nież dwa filmy radzieckie „Zagad­
nienie rosyjskie" i „Pięść tajgi'1 
oraz film amerykański „Najlepsze 
lata naszego życia".

W Festiwalu Filmowym w Ma­
riańskich Łaźniach brały udział po­
nadto: W. Brytania, Argentyna,
Bułgaria, Czechosłowacja. Dania, 
Francja, Holandia. Państwo Żydo­
wskie, Włochy, Węgry, Meksyk i 
Rumunia.

Pierwsze 3 m iejsca zajęli A m eryka­
nie, którzy w  te j konkurencji byli 
klasą dla siebie. Wszyscy oni uzy­
skali rzuty  lepsze od dotychczaso­
wego rekordu olimpijskiego. Łomo­
wski zajął 4 miejsce stosunkowo 
słabym  rzutem  15,43 m, na tren in ­
gach bowiem osiągał już odległość 
w  granicach 16 m.

Ostateczna klasyfikacja finału: 1. 
Thompson (USA) 17,12, 2. Delaney 
(USA) 16,68. 3. Fuchs (USA) 16,42, 
4. Dornowski (Polska) 15,43, 5. H ard- 
vidsonn (Szwecja) 15,37, 6. Lehtila 
(Finlandia) 15,05.

Drugi z zawodników polskich Gie­
ru tto  zajął 10 miejsce słabym  w yni­
kiem  14,37 m.

*
200 m panów  (finał): 1. P atton

(USA) 21,1 sek., 2. Ewell (USA) 21,1,
3. La Beach (Panama) 21,2, 4. Mac 
Kenley (Jam ajka), 5. Bourland 
(USA), 6. Laing (Jam ajka).

*
Trój skok (finał): 1. A hm an (Szwe­

cja) 15,40 m, 2. A w eri (Australia) 
15,36,5, 3. Sartalp  (Turcja) 10,02,5,
4. L arsen (Dania) 14,83, 5. O liyeira 
(Brazylia) 14,32,5, 6. Rautio (Finlan­
dia) 14,70.

*
Półfinały na 80 m  p. pł.
I półfinał: 1. B lankers-K oen (Ho­

landia) 11,4, 2. O berbreyer (A ustra-
II półfinał: 1. S trickland (A ustra­

lia) 11,7, 2. Monginou (Francja) 11,8, 
lia) 11,9,

*
W  chocteie na 10 km. odbyły się 

dwa przedboje, w których 5 zawodni­
ków uzyskało czasy lepsze od do­
tychczasowego rekordu olimpijskiego. 
Rekord ten był jednym z najstarszych 
rekordów olimpijskich. Ustanowiony 
został na Olimpiadzie w Sztokholmie 
w 1912 r. przez Kanadyjczyka Goul- 
dinga i wynosił 46:28,4 min.

Nowy rekord olimpijski ustalił zwy­
cięzca I przedboju Mikelsson (Szwe­
cja) wynikiem 45:03 min. Pozostali 
zawodnicy z tego przedbiegu oraz 
zwycięzca przedibiegu II Ciercie uzy­
skali czasy również lepsze od do­
tychczasowego rekordu.

PŁYWANIE
200 m st. klas. pań (finał): Van

Viet (Holandia) 2,57,2 (nowy rekord 
olimp.), 2. Lans (Australia) 2.57,7, 3. 
Novak (Węgry), 4. Szekely (Węgry).

*
4X200 m  st. ijow. panów  (finał):

1. USA 8,46,0 (nowy rekord  św iata
1 rekord  olimp.), 2. W ęgry 8,48,4 
(również nowy rekord  św iata i  o- 
limp.), 3. F rancja  9,08,0, 4. Szwecja, 
5. Jugosław ia, 6. A rgentyna, 7. Me­
ksyk, 8. Brazylia.

❖
Skoki z tram poliny kobiet: 1.

Drawes (USA) 108,74, 2. Olsen (USA) 
108,23, 3. E lsener (USA) 101,30, 4. 
Pelissard (Francja) 100,38, 5. Groe- 
m er (AustraUa) 93,30, 6. Child (An­
glia) 91,63.

*

400 m st. dow. w konkurencji mę­
skiej (półfinały).

I półfinał: 1) Mc Lane (USA)
4:49,5 min.; 2) Marshall (Australia) 
4:50; 3) Mitro (Węgry) 4:50,3; 4) Hale 
(Anglia) 4:51,4; 5) Stipetic (Jugosła­
wia) 4:57,6.

II półfinał: 1) Kadaz (Węgry) 4:47,8; 
2) Smith (USA) 4:48,4; 3) Jany (Fran­
cja) 4:51,3; 4) Yantorno (Argentyna) 
4:57,3; 5) Heusner (USA).

Oprócz 2 pierwszych w  każdym 
półfinale, do finału weszło 4 zawo­
dników z wyeliminowanych, którzy u- 
zysssali najlepsze czasy: Jany (Fran­
cja) Mitro (Węgry), Hale (Anglia) i 
Yantorno (Argentyna).

PIŁKA WODNA
Hiszpania—F rancja  11:1, Szwecja 

—USA 7:0, Węgry—AngHa 11:2.

PIĘCIOBÓJ NOWOCZESNY
Czwarta, konkureńcja pięcioboju 

nowoczesnego — pływanie na 300 m 
st. dow. zakończyła się zwycięstwem 
kpt. Gruta (Szwecja) w czasie 4:17, 
min; 2) Szonby (Węgry) 21,1; 3) por, 
Wilkko (Finlandia) 4:24; 4) kpt Cafoal- 
leg (Hiszpania) 4:25,7; 5) Lopez (Hisz­
pania) 4:29,6; 6) kpt. Briąuetti (Wło­
chy) 4:33.

Klasyfikacja ogólna pięcioboju po 
4 rozegranych konkurencjach: 1) k p t 
Grut (Szwecja) 8 pkt.; 2) mjr Moore 
(USA) 43; 3) por. Gardin (Szwecja) 
44; 4) por. Hegner (Szwajcaria) 50;
5) mjr, Larkas (Finlandia) 55; 6) por. 
Baugh (USA) 56 pkt.

ZAPAS NICTWO
Turniej olimpijski w zapasach w 

stylu wolnym zakończył się  sukce­
sem Turcji, która zdobyła 4 złote i  2 
srebrne medale.

Klasyfikacja w finale przedstawia 
się następująco:

W aga musza: 1) Viitala (Finlandia); 
2) Balamir (Turcja); 3) Jobansson 
(Szwecja).

W aga kogucia: 1) Akar (Turcja); 
2) Leeman (USA); 3) Kouyos (Fran­
cja.

Waga piórkowa: 1) Bilge (Turcja); 
2) Johin (Szwecja); 3) Mueller 
(Szwajcaria).

W aga lekka: 1) Atik (Turcja); 2) 
Fransfors (Szwecja); 3) Bauman 
(Szwajcaria).

W aga półśrednia: 1) Dogu (Turcja); 
2) Garrard (Australia); 3) M erril II 
(USA).

W aga średnia: 1) Brand (USA); 2) 
Candemir (Turcja); 3) Lindem (Szwe­
cja).

W aga półciężka: 1) W ittenberg
(USA); 2) Stoecli (Szwajcaria); 3) 
Fabukvist (Szwecja).

W aga ciężka: 1) Bobiss (Węgry)
2) Antonsson (Szwecja); 3) Arm­
strong (Australia).

STRZELANIE
Finał strzelania z karabinku mało­

kalibrowego na 50 m zakończył się 
sukcesem Amerykanów, którzy zajęli
2 pierwsze miejsca. Zwyciężył Cook, 
uzyskując 599 pkt na 600 możliwych 
przed Tomsenem — 599 pkt. 3 miej­
sce zdobył Szwed Jonsson — 597 pkt.* 
a 4 i 5 „ex aeguo" Kongsjordem (Nor- 
wegia) i Skredegaard (Norwegia) — 
po 597 pkt.

PIŁK A  KOSZYKOWA
Chile—Filipiny 68:39, USA—A r­

gentyna 59:57, Belgia—Ira k  98:20, 
M eksyk—F rancja 56:42.

PIŁKA NOŻNA.
W poniedziałek późnym wieczorem 

odbyło się losowanie spotkań 2 rundy 
olimpijskiego turnieju piłkarskiego. 
W wyniku losowania 5 bm. rozegrane 
zostaną 4 następujące mecze: 

Jugosławia—Turcj a, Kore.i—S2W-  
cja, Anglia—Francja i  D ar ’ |—\Vło<
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k r o n ik a  k r a k o w sk a
Przechowalnia dworcowa podporą emerytów PKP

Zostawiając walizkę w krakow ­
skiej poczekalni dworcowej, pasażer 
wie, że jest to czyn rozsądny, nie wie 
jednak, że jest t0 także czyn — spo­
łeczny. Nie wie, że przechowalnia, 
znajdująca się obecnie pod zarządem 
Sekcji Emerytów Zaw. Zw. Kolejarzy, 
to źródło zapomóg, udzielanych eme­
rytom, wdowom i sierotom po praco­
wnikach PKP, inwalidom pracy, któ­
rzy nie m ogą zapracować na życie. 
Zaopatrzenia em erytalne tych ludzi sg 
tak niskie, że część z nich, nie mo­
gąc związać końca z końcem, żebra­
ła po sklepach, słowem udawała się 
do środków ostatecznych. Podsekcja 
gospodarcza sekcji em erytów obdzie­
la  tych nędzarzy zakupionymi po ni­
skiej cenie produktami. Akcję finan­
suje znowu — przechowalnia.

Dochody uzyskane z dzierżawy 
przechowalni nie są wielkie, w sto­
sunku do liczby znajdujących się na 
terenie Krakowa emerytów, wdów i 
sierót. Jest ich cały legion w liczbie
3.500 osóib w samym Krakowie, a 14 
tysięcy w DOKP Kraków. Prócz e le­
m entu miejscowego, Kraków posiada 
również całe zastępy emerytów z in-

3 4  szk o d n ik ó w  
osadzono w

O kupacja  n iem iecka pozostaw iła po sobie 
p rzykre  ślady. Panoszy się szkodnictwo go­
spodarcze po legające ni. in. na nielegalnym  
w yrobie  sk ó r przez robotników  garbarń , uży­
w ających  także chem ikalii i narzędzi g arbar­
n i państw ow ych. Ludzie przyzw yczajeni do 
p ijaństw a w czasie godzin pracy , opanow ani 
jeszcze często przeż w rogą propagandę przy­
noszą do garbarń  państw ow ych skóry  su ro ­
we nie legalnego pochodzenia i garbu ją  je  
następn ie  razem  ze skóram i pochodzącym i z 
legalnych dostaw  państw ow ych. Po ukończe­
n iu  procesu produkcji w yb iera ją  najlepsze 
skóry  i w  handlu pokątnym , na tandecie, 
sp rzeda ją  po cenach spekulacyjnych. O czy­
wiście ilościowo stan  skór w  każdym w ypad­
ku się  zgadza, natom iast na  jakość  tow aru 
nie zw raca się często specjalnej uwagi.

W  popełnianiu tego rodzaju przestępstw  
brali udział pracow nicy garbarni państw ow ej 
n r 3 „Em ko" w K rakow ie. — Niedozwoloną 
produkcją  skór trudnili się tu ta j nie tylko 
robotnicy, ale także rada zakładow a j k ie­
row nictw o. Do każdego transportu  skór pań ­
stw owych przeznaczonych do garbow ania, a 
liczącego od 500 do 700 skór — robotnicy, 
dodaw ali około 50 skór, przynoszonych na 
teren  garbarni nielegalnie. Skóry t. zw. ,r o ­
botnicze** pierw sza b rygada spisyw ała na 
kartkach  z podaniem  właścicieli tych skór i 
ka rtk i te w ędrow ały przez w szystkie 9 b ry­
gad aż do w ykończalni skór. W  ostatniej 
brygadzie — n a  podstaw ie w ym ienionych 
kartek  — robotnicy  zabierali odpowiednią 
ilość skór dla siebie i w porozum ieniu ze 
strażą fabryczną wynosili poza teren  g arbar­
ni. Dostawcami skór surow ych byli przeważ­
nie rzeźnicy z Piasków W ielkich, a odbior­
cami skór gotow ych paserzy, zam ieszkali w 
najbliższym  sąsiedztw ie garbarni — na Lu- 
dwinowie. Część robotników  korzystała po­
nadto z naczyń garbarskich  znajdujących się 
poza garbarnią a ukrytych  w  różnych po­
mieszczeniach, poniew aż z garbarni w yno­
szono skóry w  stanie  m okrym  i wykańczano 
na tych zakonspirow anych maszynach.

nych okręgów Polski, w pierwszym 
zaś rzędzie z Warszawy. Młodzi rzut­
cy ludzie, otrząsnąwszy się po klęs­
kach wojennych ruszyli na Zachód, 
emeryci — zostali.

N iestety tak potrzebne sekcji eme­
rytów fundusze, płynące z przecho­
walni są  poważnie zagrożone. Mini- 
steir&two Komunikacji pragnie przejąć 
przechowalnię we własny zarząd, tak, 
jak to czyni w innych miejscowoś­
ciach. Zarząd Sekcji Emerytów w 
przededniu wygasającej z dniem 1 
września umowy — zwrócił się do 
czynników miarodajnych z prośbą o 
jej przedłużenie, gdyż, jak to już nad­
mienialiśmy — Kraków jest w wy­
jątkowym  położeniu.

Sekcja emerytów apeluje za poś­
rednictwem ,,Dziennika Polskiego*' do 
społeczeństwa o popieranie przecho­
walni. Wiprawdzi-e jest to jedyna in­
stytucja tego rodzaju na terenie 
dworca, niemniej jednak wielu lu­
dzi wbrew przepisom, dla drobnej o- 
szczędności naraża sw6j bagaż, skła- 
dając go w miejscach postronnych 
lub u niezarejestrowanych bagażo­
wych.

gospodarczych 
obozie pracy

Po w ykryciu tych nadużyć osadzono 34 
osoby w więzieniu zarówno spośród załogi 
robotniczej jak  i radę zakładową, paserów  
oraz w łaścicieli maszyn pryw atnych. Odbędą 
oni karę  w obozie p racy  przym usowej. Przy­
kładne ukaranie będzie stanow ić przestrogę 
d la innych zakładów, w którychby ewent. 
działy się podobne nadużycia.

Skończyły silę „twarde*1 
„miękkie**

K rakow ski R ynek Główny, a w  
szczególności m iejsce koło Sukien­
nic, -były do n iedaw na punktem  
zbornym  d la  różnego rodzaju  han­
dlarzy, a  w  szczególności przestęp­
ców dewizowych. Wszyscy dobrze 
wiemy, iż przechodząc koło Sukien­
nic słyszało się propozycje: „kupić
— sprzedać — tw arde — m iękkie — 
koniki11 itp.

D elegatura K om isji Specjalnej 
p rzystąp iła  do ostatecznej likw ida­
cji tych szkodników gospodarczych, 
k ie ru jąc  przestępców  do obozu p ra­
cy przym usow ej w  Milęcinie. O sta­
tn io  zatrzym ano i osadzono w  wię­
zieniu za nałogowy wistręt do pracy 
W ładysława Ramsę, Ja n a  Czecha i 
Jan a  Leję. W ym ienieni od 3 la t nie 
m ieli stałego m iejsca pracy, an i o- 
kreślonego źródła utrzym ania. P rze­
byw ali natom iast codziennie pod 
Sukiennicam i, w ysuw ając wobec 
przechodniów  n atrę tn e  oferty: 
„tw arde — m iękkie11 itp. Pomimo 
nałogowego w strę tu  do pracy, odbę­
dą teraz karę  w  obozie pracy  przy­
musowej.

WOJEWODA KRAKOWSKI DR
PASENKIEWICZ rozpoczął 4 bm.
4-tygodniowy urlop wypoczynkowy. 
Zastępstwo objął wicewojewoda St. 
Przybysz.

KREDYTY INWESTYCYJNE D1A 
RZEMIOSŁA. Izba Rzemieślnicza w 
Krakowie zawiadamia, że zakłady 
rzemieślnicze m ające zamiar starać się
0 kredyt inwestycyjny na rok 1949, 
poy/ipny przesłać- Izbie należycie u_ 
motywowane wnioski do 14 bm. For­
mularze uzyskać można w Izbie 
Rzemieślniczej św- Anny 9, pokój nr 
3. Zwrócić należy uwagę na korzy­
ści płynące dla rzemiosła z realizacji 
kredytów  inwestycyjnych, które umo­
żliw iają odbudowę zniszczonych war­
sztatów, względnie ich rozbudowę, 
wpływając na wzmożenie produkcji
1 wykonanie odbudowy kraju w ra­
mach planu trzvletniego.

ZAOPATRYWAĆ SIĘ W OPAŁ 
NA ZIMĘ. OKZZ wzywa zarządy 0- 
kręgowe, oddziały i rady  zakłado­
w e do zaopatrzenia pracowników w 
bm. i we w rześniu w  węgieł k redy­
tow any przez dyrekcje zakładów 
p racy  tak  państw owych, spółdziel­
czych jak  i pryw atnych. OKZZ nie 
będzie interw eniow ało  w miesiącach , 
zimowych w  w ypadkach trudności 
transportow ych. W węgiel zaopatry­
w ać się m ożna w  składach państwo-, 
wych ul. Składow a 3 i ul. Zabłocie 9. 
Cena węgla od 1 tony wzwyż — 
3200 zł za tonę loco skład.

POMOC DZIECIOM. Celem prze­
prow adzenia akcji, m ającej na celu 
zebranie środków pieniężnych i  w  
natu rze  dla zapew nienia pomocy 
dzieciom, młodzieży, kobietom  w 
ciąży — Prezydium  OKZZ organi­
zuje 6 bm. o godz. 15 w  -sali MRN 
zebranie, na k tórym  w yłoniony bę- 
dizie Wojew. K om itet Apelu O rgani­
zacji Narodów  Zjednoczonych Po­
mocy Dzieciom.

SPRAWY MIESZKANIOWE. Na po­
siedzeniu Prezydium WRN załatwio­
no 18 odwołań od orzeczeń Miejskiej 
Komisji Lokalowej. W  8 wypadkach 
oddalono zażalenia, w 10 zmieniono 
orzeczenia Miejskiej Komisji Lokalo­
wej.

WPŁYWY DYR. OKR. POCZT I
TELEGRAFÓW  za czerw iec br. wy­
niosły: z opłat pocztowych 82,608.130 
złotych telefonicznych 46,475.925 zł, 
telegraficznych 6,907.905 zł, z innych 
875.855 zł. W ydatki w tym  okresie 
w yniosły 105,716.328 zł, czyli okres 
ten  zam knięto nadw yżką w  wyso­
kości 33.151.466 zł.

DALSZĄ Z KOLEI WYCIECZKĘ 
DO WROCŁAWIA i okolicy urządza 
Polski Związek Turystyczny w  dn.
11—13 bm. włącznie. T rasa prowadzi 
przez Opole,, Namysłów, _ Oleśnicę, 
T rzebnicę do W rocławia. Noclegi we 
W rocław iu zapewnione. Zgłoszenia 
przyjm uje PZT Szpitalna 30 w  godz. 
od 8—18 tel. 573-65.

Gość słowacki w Krakowie
Do K rakow a przybył wiceprezes 

Słowackiej Rady M inistrów Karol 
Smidke. Gościa pow itali w  Hotelu 
Francuskim  przedstaw iciele władz. 
Zwiedził on zabytki m iasta i w  śro­
dę przez Poznań wyjedzie nad pol­
skie rnorse.

Żniw® w pełnym toku
T rw ająca od kilkunastu  dni pięk­

na pogoda umożliwiła zakończenie, 
praw ie we w szystkich okolicach wo­
jewództwa krakowskiego, żniw żyt­
nich i zwiezienie żyta do stodół. — 
Obecnie rozpoczęto prace przy zbiór­
ce pszenicy, jęczmienia i owsa, k tó ­
re  są w pełnym  toku. Rolnicy przy­
stąpili także do upraw y roli pod za­
siewy jesienne.

Uwidacznianie cennika — 
obowiązkiem krawców
W szystkie pracownie krawieckie — 

zgodnie z zarządzeniem ministra Prze­
mysłu i Han-diu obowiązane są wy­
wiesić w widocznym miejscu w ram­
kach: do której kategorii pracownia 
należy oraz oznaczyć wysokość wy­
nagrodzenia za poszczególne usługi.

W związku z tym Woj. Komisja 
Cennikowa przy wojewodzie krakow­
skim zarządza, iż pracownie krawiec­
kie -obowiązane są wymienić na szyl­
dach oznaczenie kategorii, do której 
zostały zaliczone przez władze prze­
mysłowe oraz wywiesić stawki usta­
lonych przez komisje cennikowe wy­
nagrodzeń za wykonanie poszczegól­
nych rodzajów Odzieży. Dane te po­
winny być uwodocznione w ok­
nach wystawowych, a w  pracowniach 
nie posiadających okien wystawo­
wych, na miejscu dla klienta wido­
cznym.

P rogn oza  pogody  
na dzień  4  sierpnia

|  Zachmurzenie zmienne z przelot­
nymi deszczami i możliwością lo­
kalnych burz, zwłaszcza na północy 
kraju. Temperatura w  ciągu dnia 
od 20—26 stopni. W iatry z kierun­
ków zachodnich.

SUKCES KRAKOW SKICH TAN­
CERZY. W K arlovych V arach, w  
Czechosłowacji odlbył Się m iędzyna­
rodowy tu rn ie j taneczny o m istrzo­
stwo Europy w  tańcu tow arzyskim  
na rok  1948. P a ra  taneczna K oron- 
czewśki i  Nyiklówna z K rakow a uzy­
skała po w ejściu do finału p ią te  
miejsce. P rzy  dźw iękach hym nu na­
rodowego i żywiołowej m anifestacji 
wręczono parze polskiej, jatko n a­
grodę, cenne plakiety  i kw iaty  o  b a r­
w ach polskich.

WYPADKI. W e wtorek w godzi­
nach przedpołudniowych na placu 
Dominikańskim wpadła pod tramwaj 
Maria Góralik i poniosła śmierć na 
miejscu. — Kierowca samochodu, 
który przyjechał do „Społem" po ar­
tykuły żwnościowe, został przygnie­
ciony przez manewrujący drugi samo­
chód. W stanie nieprzytomnym po­
gotowie ratunkowe przewiozło ofiarę 
wypadku do szpitala. Ponieważ przy 
kierowcy nie znaleziono żadnych do­
kumentów, nie zdołano ustalić jego 
nazwiska.

Z sali sądowe j

TRAGICZNE PORACHUNKI. Sta­
nisław Tatach ze wsi Zagacie, mając 
zadawnioną urazę do Jana Kapusty, 
wiszczął z nim bójkę na drodze. 
Na skutek odniesionych w  bójce ob­
rażeń Kapusta zmarł. Sąd Okręgowy 
skażał Tatacha na 8 la t więzienia. 
Rozprawie przewodniczył wiceprezes 
S. O. Nowosielski, oskarżał prokura­
tor Kordecka.

S. t  P.

K S . K A N O N IK  M G R

JÓZEF SŁAWIŃISKS
b. prefekt gimnazjum w Krakowie, —  
proboszcz w Jordanowie, opatrzony #Sw. 
Sakramentami, zmarł dnia 2 sierpnia 
1948 roku, w 63 roku życia, a 38 

kapłaństwa.

Wprowadzenie zwłok do kościoła par. 
w Jordanowie odbędzie się dnia 4 bm. 
o godz. 17, zaś pogrzeb du-*?’ 5 bm. 

o godzinie 10 ranc
23808

<3KIW ZIMIE WĘG1A BRAK 
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Kącik kupca
Warunki otrzymania 

koncesji handlowej
ZrzeszrJnie Kupców Branży Spożywczej W oj. 

Krakowskiego zwraca uwagę w szystkim  człon­
kom na  konieczność uzyskania  dyplomu ku­
pieckiego, co jefct jednym  z w arunków  o- 
trzym ania koncesji handlow ej. W szyscy 
kupcy niia posiadający  wyższego, względnie 
średniego wykształcenia handlowego, ekono­
micznego lub spółdzielczego albo dowodu u- 
kończenia szkoły dokształcającej zawodowej, 
(szkoły przysposobienia handlowego), muszą 
ukończyć kw alifikacyjny kurs kupiecki dla 
otrzym ania dyplom u kupieckiego.

Kwalifikacyjne kursy  kupieckie uruchom io­
ne? będą w  Krakowie w połowie w rześnia br. 
i  w inni w nich uczestniczyć w szyscy kupcy 
branży, którzy posiadają braki określone 
warunkam i instrukcji Min. Przemysłu 1 Han­
dlu w  spraw ie wydawania dyplomów kupiec­
kich. Zapisy na  kursy  oraz inlorm acyj udzie­
la ją  w  term inie do 15 sierp ia  br. — Kra­
kow ska K ongregacja Kupiecka, Grodzka 15 
i Kupiecki In sty tu t W iedzy Zawodowej, Lu­
bicz 9, w godzinach od 8 do 12.

UŁomunitiaty
DYŻUR ŁBKAKZA-P0Ł02NIKA UBEZPiE- 

CZAINI SPOŁ.: dn ia  4 s ierpn ia  _  dr Słani- 
s ław  Szeftc,, K opernika 23, te l. 597-39.

W e w szystkich innych nagłych sa  chorze- 
niach w  nocy należy  wezwać lekarza dy­
żurnego z  Ubezpieczailnl, n r tel. 570-70.

DYŻURY APTEK: Rynek Główny 22, Szcze­
pańska 1, Karm elicka 23, Rakowicka 12. 
Długa 66, Kościuszki 18, K rakow ska 19, Ka. 
zim ierza W ielkiego 78, Rynek Podgórski 15, 
Borek Fałęcki — ul. Główna 344.

DO WIADOMOŚCI CZŁONKÓW B. ORGA- 
NIZACYJ ZWM, OM TUR, „Wici** i ZMD: 
Zarząd M iejski Związku M łodzieży Połskiej 
w  Krakowie m ieści s ię  w  Rynku Głównym 
n r 28, I p ., tel. 553-97,

DZIENNIK
SPORTOWY

Ju M Ie im  40 lecia AZS-u 
krakowskiego

Ostatnio w rektoracie Akademii 
Górniczej w Krakowie odbyło się pod 
przewodnictwem kuratora AZS-u re­
ktora Goetla -ebranie seniorów z za­
rządem AZS w związku z jubileuszem 
40-lecia AZS-u krakowskiego. W y­
brano komitet honorowy z przewod­
niczącym rektorem Goetlem oraz ko­
mitet wykonawczy z przewodniczą­
cym kol. mgr Walterem.

W związku z jubileuszem komitet 
wykonawczy organizuje w ramach 
„Tygodnia Sportu Akademika", który 
odbędzie się w październiku, cały 
szereg imprez krajowych i mię­
dzynarodowych w poszczególnych ga­
łęziach sportu. Uroczystości jubileu­
szowe będą trwały od 17—24 paź­
dziernika br. i zakończone zostaną a- 
kademią w auli uniwersyteckie;, na 
której zostaną wręczone zasłużonym 
działaczom sportu akademickiego od­
znaki jubileuszowe.

Kto wejdzie cltT ekstraklasy?
Zakończone zostały rozgrywki o 

wejście do ligi w poszczególnych gru­
pach. Zamieszczone tabelki najlepiej 
ilustrują całokształt zmagań o awans

K A LEN D A R ZY K  IM PR E Z
na środę 4 sierpnia 

TEATRY. M iejski S tary  T eatr — godz . 
19.30: „Człowiek za b u rtą -  A. Cwoj­
dzińskiego (gościnne wystęjpy artystów  
scen  w arszawskich). — Teatr Powszechny 
TUR — godz. 19.30: „W gląd w  Rząd" 
(gościnne w ystępy łódzkiego tea tru  „Sy­
ren a" .

WYSTAWY. Wystawa bieżąca artystów  
krakowskich oraz wystawa zbiorowa Br. 
Bryknera i I. ZbigniewiczoweJ — w Pa­
łacu Stzuki, codziennie w godz. 10—16. 
Wystawa „W iosna Ludów** 1846—1840 — 
w Muzeum H istorycznym  m. Krakowa, 
św. Jan a  12. — Wystawa prac Piotra Mi­
chałowskiego — w Muzeum Narodowym 
w Sukiennicach — codziennie w godz. 
10—14. — W ystawa zabytkowych tkanin 
ceramiki, mebli, szkła i  wyrobów metal. 
— w M iejskim  Muzeum Przemysły A r­
tystycznego, Smoleńsk 9, codziennie w 
godz. 10—14. — W ystawa oręża polskiego 
od Chrobrego do Kościuszki — w  Muzeum 
Narodowym, Al. 3 M aja  1.

KINA. Gdańsk: ..Pow rót", Swit: „Ga­
snący  płom ień", Apollo: „M oja m iła", 
Sztuka: „Panna bez posagu" i dodatek 
„Muzea polskie". Uciecha: „D ragonwyck", 
Wanda: „W  pogoni za mężem ", War­
szawa: „Okoliczności łagodzące", Wol­
ność: „W esoły  pensjona t" . Początek
seansów: Slvit: 15, 17.30 i  20; W anda:
15.30, 17.45 i 20; w e wszystkich pozosta­
łych kinach o  godz. 16, 18 i  20.

KINO AKTUALNOŚCI w sali Apollo: 
Najnowsza Polska Kronika Filmowa: Buł­
garia—Po-lska, W  m orskich głębinach, 
Słońce, ziemia i księżyc. Początek o godz. 
12, 13 i 14. W stęp  35 złotych.

DŹWIĘKOWE KINO OŚWIATOWE 
(Garncarska 1): Program jak  w  kin is A k­
tualności. Początek o  godz. 17 18.30 i 20.

BEZPŁATNA CZYTELNIA praey co dzień- 
nej krajow ej i  zagranicznej, czasopism 
naukowych, fachowych tygodników ilu­
strow anych: TUR. ul. Garbarska 1. O- 
tw aria codziennie od godz. 12—20.

Jedynie tylko grupa III nie ukoń-
czyta rozgrywek. Największe szanse
ma w tej grupie Radomiak i Ostrovia.

GRUPA I
1. Skra 6 10 19:8
2, Chełmek 6 9 17:8
3. Polonia Prz. 6 1 6:18
4. RKS Zagłębie 6 1 6:18

GRUPA II
1. RKS Szombierki 6 9 17:5
2. Pomorzanin 6 9 20:10
3. Baildon 6 3 12:19
4. Legia Krosno 6 3 9:24

g r u p a  n i
1. Os«rovia 5 7 17:12
2. Radomiak 4 5 11:6
3. Gwardia Szcz. 5 4 8:16
4. Polonia Sw. 2 0 4:6

GRUPA IV
1. PTC 6 9 17:3
2. Gwardia Kielce 6 9 24:6
3. Ognisko 6 5 * 9:21
4. W ici 6 1 6:26

GRUPA V
1. Lechda 6 10 26:11
2. LuWinianka 6 7 13:12
3. Bzura 6 6 15:12
4. Gwardia Olsztyn 6 1 8:27

NAIWAŹNI£7S2E 
audycji

na czw artek 5 sierpnia 1948 r.
Godz. 12.25: Utwory fortepianow e kom po­

zytorów  polskich. t2.45: „W ieś słucha".
13.00: ,,Od poloneza do oberka". 13.45: III 
audycja z cyklu: „Kompozytor tygodnia — 
Franciszek Schubert". 14.30: Koncert życzeń. 
15.30: „Trzy św ińki", aud. muz. dla dzieci 
młodszych. 16.30: „Ulubione m elodie” gra 
zespół H. Kazimierskiego z udziałem M arrota 
— baryton. 17.00: M uzyka symfoniczna. 17.30; 
Odczyt dr Sieradzkiego p. ty t.: „Fryderyk 
Engels". 17.45: ,,Ze św iata techniki". 18.00; 
„Mówi W ystaw a Ziem O dzyskanych". 18.05: 
„To warto przeczytać". 20,00: frĄpollo z 
M arsąc", słuchowisko.

Łobzowianka na czele
Rozgrywki o awans do klasy A 

KOZPN zbliżają się do półmetka. 
Jeszcze tylko jedna niedziela dzieli 
mas od wyłonienia mistrza I rundy, 
którym  zostanie najprawdopodobniej 
Łobzowianka, w chwili obecnej naj­
lepsza bezwątpienia drużyna walcząca 
o wejście do wyższiej .klasy. Po suk­
cesie nad Trzebinią w Trzebini u- 
trzymuje się nadal na pierwszym 
miejscu i wybitnie zwiększyła swój 
stan posiadania. Drucie spotkanie ro­
zegrane na b. Okocimskiego zakoń­
czyło się — jak można było przewi­
dzieć — zwycięstwem gospodarzy
nad SKS Podhale.

1. Łobzowianka 2 4 6:2
2. Okocimski KS 2 2 5:2
3. ZKS Trzebinia 2 1 4:7
4. SKS Podhale 2 1 , 3:7
W najbliższą niedzielę będziemy

Podhale—Łobzowianka na b. Podhala 
i ZKS Trzebinia—Okocimski KS w 
Trzebini-

R K S G azow nia w Zakopanem
Mecz pitki nożnej RKS Gazownia (Kraków) 

— KS Giewont zakończył s ię  zwycięstwem 
KS Giewont. 7:3 (2:1). Braińki d la Giewontu 
zdobyli Noga 3, Kwiryna 2, Pawlik i  sam o­
bójcza, dla pokonanych Swigoń 2 i Ryba.

W  dtugim  spotkaniu  TS W isła przegrała 
z  Gazownią 1:3 (0:2). Bramki zdobyli dia Ga­
zowni Nowiński 2 (1 z  karnego) i  Śliwiński, 
d la W isły  Zwijacz z  karnego.

Mecz p iłkarsk i K raków -Pom orze
W  dniu 5. sierpn ia  odbędzie się w  Byd­

goszczy m iędzyokręgow e spotkanie p iłkarskie 
między reprezentacją Krakowa i  rep rezen ta­
c ją  Pomorza. Kraków reprezentow any będzie 
przez drużynę O rląt, k tó ra  ostatn io  pokonała 
reprezentację  . W rocław ia W stosunku 5:0 
i reprezen tację  Szczecina w  stosunku 3:1.

K urs żeg larsk i
Oddział w rocław ski Ligi M orskiej urucho­

m ił bezpłatny kurs żeglarski. W  tej chwili 
zapraw a żeglarska objęła  24 osoby, odbyw a­
jące  w  ustalonych godzinach ćwiczenia na  
Odrze. Co niedzielę czynny je s t kurs w  ne­
mach „Służby Polsce” . W  sierpniu rozpo­
czyna się kurs dla żćglarży jachtow ych 'że­
glugi śródlądowej. Zgłoszenia przyjm uje bito. 
ro okręgu Ligi M orskiej, W rocław, Pomor­
ska 3.

Rozpoczęto także kurs m odelarski. Celom 
kursu je s t poznanie ja k  najszerszych IW* 
młodzieży z modelarstwm  okrętowym .
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Draga ogoinopolska narada gta ieza  
w Sosnowcu

Nasz przemysł węglowy osiągnął 
w lipcu br- najw iększe w  swej hi­
storii wydobycie m iesięczne węgla — 
6 milionów ton. Górnicy polscy nie 
zamierzają jednak poprzestać na tych 
sukcesach.. N a odbytej w ubiegłą 
niedzielę naradzie górniczej w So­
snowcu, 350 delegatów  z całej Polski 
postanowiło wezwać rzesze górnicze 
do w alki o dalsze podniesienie pro­
dukcji poprzez zwiększenie dyscypli­
ny  w  pracy, przestrzeganie przepisów 
bezpieczeństwa pracy  oraz za pomocą 
walki z sabotażem i szkodnictwem 
gospodarczym.

Szczególnie żywo przyjęli zebrani 
wypowiedź Heleny Strzyżowej, która 
w im ieniu kobiet zatrudnionych w

górnictwie zapewniła, że kobiety pra­
gną na równi z mężczyznami współ­
zawodniczyć w odbudowie kraju, 
podnosząc wydajność pracy na wszy­
stkich posterunkach, które zajmują.

Po dyskusji uczestnicy narady u- 
chwairli rezolucję, w której w itają z 
uznaniem inicjatywę przekazania 
opieki nad rozwojem współzawodnic­
tw a pracy — związkom zawodowym 
i powołanie do życia Głównego Ko­
mitetu W spółzawodnictwa Pracy przy 
Zarządzie Głównym GZZG oraz przy­
stąpienie dozoru technicznego do 
współzawodnictwa. Na zakończenie 
zebrani zaapelowali w imieniu gór­
ników o przyspieszenie budowy dom- 
ków  fińskich oraz remontu mieszkań.

Epilog ponurej Ibisiorii 
teoirów ©kupocyjeycli

Prokurator Arnold Gubiński, który 
na zlecenie Min. Sprawiedliwości 
przygotow uje m ateriały dla Społecz­
nego Trybunału W eryfikacyjnego do 
spraw  kolaboracji kulturalnej, zwró­
cił się do Zw. Zaw. Artystów  Scen 
Polskich z prośbą o współpacę w za­
kresie gromadzenia materiałów na 
odcinku teatralnym.

Uważając tę  współpracę za koniecz. 
ną, Zarząd Główny Związku udzielił 
prokuratorowi Gubińskiemu informa­
cji o stosunku ZASP do teatrów  oku­
pacyjnych, ich repertuarów , angażo­
wania aktorów  itp. Ze względu jed­
nak na to, że archiwum Związku spa­
liło się w  czasie powstania, Zarząd 
Główny rozporządza stosunkowo 
skromnymi danymi w tym zakresie. 
Dlatego też zwrócił się do wszystkich 
artystów z wezwaniem o możliwie 
szybkie dostarczenie wszystkich po­
siadanych materiałów, dotyczących 
organizacji i działalności teatrów  o- 
kupacyjnych.

Nagromadzenie materiałów rzeczo­

wych pozwoli na ostateczne uporząd­
kowanie zagadnień weryfikacyjnych 
w  Związku Zawodowym Art. Scen 
Polskich.

Strefa wolnocłowa 
w porcie gdyńskim

Na podstawie zarządzenia władz 
centralnych, z dniem 1 sierpnia zosta­
ła reaktywowana w Gdyni strefa wol­
nocłowa, obejmująca basen im. Kwia­
tkowskiego oraz nadbrzeża tecro base­
nu: Stanów Zjednoczonych, czechosło­
wackie, rumuńskie i jugosłowiań­
skie. Teren strefy wolnocłowej jest 
oddzielnie ogrodzony i din. 31 7. 48 ad­
ministracje lego Gdański Urząd Mor­
ski przekazał władzom celnym. W stęp 
na teren strefy wolnocłowej jest do­
zwolony jedynie za specjalnymi prze­
pustkami i ograniczony jest na pod­
stawie przepisów prawa celnego. Ro­
botnikom, pracującym w tej części 
portu, wolno zabierać tylko 200 zł.

Projekt budowy zapory 
wodnej na Dunajca

W  Zakopanem odbyła sie pod prze­
wodnictwem wicemin. Komunikaoii, 
ob. Balickiego, 3-dniowa konferencja 
w sprawie zabudowy Zakopanego i 
sąsiednich osiedli, w której wzięli u- 
dział przedstawiciele zainteresowa­
nych ministerstw Podczas konferencji 
omawiano pr-ojckt zabudowy trasy 
Witów—Bukowina, Galicowej Grapy i 
południowych stoków Gubałówki. Po­
nadto omówiono sprawę budowy za­
pory wodnej na Dunajcu, która zosta­
nie wybudowana w  Jazowsku.

Podziękowanie
Dziękujemy z całego serca Pow. 

Zw. Ubezpieczeń Wzajemnych 
(PZUW), Panu Inspektorowi Cze­
sławowi Sekurze za szybką akcję 
likwidacji szkód.

Powodzianie 
Chełmiec, pow. Nowy Sącz

65 kg warzyw na jednego konsumema
W bieżącym roku obszar ziemi od­

dany pod uprawę warzyw wynosi
138.000 ha. Słoneczna pogoda na te­
renie całego kraju sprzyja szybkiemu 
dojrzewaniu warzyw, co pozwala prze­
widywać, że tegoroczne plony wynio­
są przeciętnie 170 q z jednego ha.

Należy zwrócić uwagę, że jeden 
procent zbioru warzyw przeznaczono 
na eksport. Cebula z 15 tys.. ha za­
kontraktowana została przez Anglię 
Zapotrzebowanie warzyw na przetwo­
ry dla polskiego przemysłu konser­
wowego wynosi 4°/o. Reszta przezna­

czona jest do spożycia w kraju.
Według danych szacunkowych, 63 

kg warzyw przypadnie przeciętnie na 
jedną osobę w Polsce, a zatem pod 
względem ilości warzyw jesteśmy nie 
tylko samowystarczalni, ale będzie­
my mieli nadwyżkę, która umożliwi 
nam zwiększenie eksportu.

Ministerstwo Rolnictwa i Reform 
Rolnych czyni Jednak starania, żeby 
jeszcze bardziej zwiększyć produkcję 
warzyw. W tym celu opracowywana 
jest zasada racjonalizacji warzyw.

Nowe Bule PKS-u
W najbliższym  czasie uruchom i 

PKS k ilka nowych linii autobuso­
wych w  województwach krakow ­
skim, kieleckim  i rzeszowskim. Z 
ważniejszych należy wymienić li­
nie: K raków —Książ Wielki, K raków  
—Kazim ierza Wielka, Kraków —Mo- 
gilany, Kraków—Św iątniki Górne, 
K raków —Limanowa, K raków —My­
ślenice—Dobczyce, Nowy Sącz— 
Łącko, K raków —Nowy Targ, T ar­
nów—Wojnicz, Tarnów—Dębica,
Krosno—Dukla, Rzeszów—Mielec,
Kielce—Koszyce, Kielce—Chmielnik, 
Kielce—Jędrzejów  (przez Małogoszcz), 
Kielce—Szczekociny. O tw arte rów ­
nież zostaną ekspedycje towarowe 
PK S w  Krakowie, K ielcach i Nowym 
Targu dla obsługi przesyłek tow aro­
wych i ekspresowych.

DZIKI I WILKI w SUWALSłUćM-
W  pow. suwalskim znowu pojawiły 
się dziki i wilki. Dziki grasują całymi 
stadami, niszczą zboża i rośliny oko­
powe. Wilki porwały dotąd kilkaset 
sztuk owiec.

Wspomnienia młodości
Codzienne troski mało zostawiają 

ozami na wspomnienia. Wspomnienia 
młodości, wspomnienia dzieciństwa.

Dopiero gdy spotykam y przypad. 
k i e m  kolegę z ławy szkolnej — nagle 
odżywają w  pamięci stare, śmieszne 
dzieje.

Na widok Migłasińskiego przypomi­
namy sobie, że był to przeraźliwie 
chudy chłopiec, przezwany „Szkiele. 
tern".

Teraz mamy przed sobą otyłego fa­
ceta z okazałym brzuszkiem.

— Szkielet! — wołamy z przyzwy­
czajenia — Kopę lat!... Co słychać, 
stary byku?

I zaczynają się wspominki. O kole­
gach i o „belłrach". Przypominamy so­
bie tych złośliwych i tych „porząd­
nych". Dopytujemy się, czy kolega 
nie wie, co porabia przyrodnik? a co 
historyk?

— Umarł?! Czyż możliwe! Tak zdro­
wo zawsze wyglądał!

No, tak, wyglądał zdrowo. Ale 
ćwierć w ieku pracy w jego niełatwym  
zawodzie — mogło odebrać mu zdro­
wie...

Ze zdziwieniem dowiadujemy się, że 
ten i ów przeszedł na emeryturę. Tak, 
lata płyną... Jak mu stę powodzi? Kie­

psko. Stary już, bardzo stary. Emery­
tura niewielka.

— Trzeba by mu dopomóc. Taki był 
porządny chłap! Zawsze starał się po­
stawić co najmniej dostatecznie.

I napływają wspomnienia <f porząd­
nym, zacnym profesorze. Jaki b y  ł. I 
szybko zapominamy, że teraz j e s t  w 
biedzie. Że obiecaliśmy zająć się w 
miarę możności jego losem.

Nie zapomniało natomiast o swej za­
służonej dyrektorce grono nauczyciel­
skie Państwowej Szkoły Gospodarczej 
w  Krakowie.

Pani Bolesłatwa Bieńkowska, li­
cząca obecnie 85 lat życia, była dyrek­
torką Szkoły M iejskiej Gospodarstwa 
Domowego —  podówczas prywatnej. 
Obecnie jest na emeryturze. Przepra­
szam! Od kilku miesięcy z niewiado­
mych powodów Zarząd Miasta Krako. 
w a wstrzymał jej wypłacanie skrom­
nej emerytury. Stara zasłużona dyrek­
torka szkoły jest w  ciężkim położeniu 
materialnym.

Gron o nauczycielskie wspomniane’ 
szkoły zwraca si&tą drogą do byłych 
uczennic' p. Bieńkowskiej, aby wszel­
kie dary pieniężne dla swej zacnej 
dyrektorki przesyłały pod adresem: 
Bolesława Bieńkowska, Klimontów 
Sandomierski, ul. Krakowska 7.

Mamy nadzieję, że i Przezacny Za­
rząd Miasta Krakowa zechce łaskawie 
sprawdzić, czy przypadkiem zasłużo­
nej sędziwej dyrektorce nie słała się 
krzywda  — z tym wstrzymaniem  eme­
rytury?

B. BRZEZIŃSKI

W ala* a osady
DYREKCJE Szkól Średnich 
w  Radzyniu Podlaskim po ­
szukują  nauczyciela jęz. nie- 
m ieckiego-angielskiego. W y­
nagrodzenie dobre. Zgłosze­
n ia Państw. Gimnazjum M e­
chaniczne w Radzyniu Pod­
laskim. 7497k-3

TKACZKĘ zdolną z  dłuższą 
p rak tyką  zatrudniany. Zgło­
szenia: „O snow a", Kraków,
Basztowa 15. 7533k-2

KIEROWNICZKA LUB KIE­
ROWNIK HANDLOWO-AD- 
MINISTRACYJNY % p ierw ­
szorzędną znajom ością k s ię ­
gow ości handlowo-przemysło- 
w ej poszukiw ani do w y­
tw órni chem icznej, p ryw a­
tnej. O ferty  do  D ziennika 
Polskiego, Kraków ,,N;r. 
23586".

DYREKCJA Gimnazjum w  Pil- 
źniie potszukuje zaraz nauczy- 
aieli do m atem atyki i fizyki 
i łac iny  z  geografią. W arun­
k i: p łaca państw ow a, doda­
tek Komitetu Rodzicielskiego 
w  gotów ce i  prow iantach — 
ryczałt na  przeniesienie. Sa­
m otni lub bezdzietne m ał­
żeństw o m ieszkanie w  in te r­
nacie i  u trzym anie dla op ie­
kuna in ternatu . Podania do 
K uratorium  w  Rzeszowie —- 
przez D yrekcję Gimnazjum 
w  Pilźnie. 7548k-3

POLSKIE Zakłady Zbożowe 
zaangażują inżyniera  budo­
w lanego, w zględnie budow ni­
czego z  upraw nieniem . Zgło­
szen ia  z  podaniem  w arunków  
i  odpisam i upraw nienia i 
p rak tyk i do Referatu Budo­
w nictw a P.Z.Z., Kraków, ul. 
św. Tom asza 43, IV p., pok. 
Nr. 81. 7549k-2

DYREKCJA Państwowego O- 
środka K ształcenia Nauczy­
cieli L ipiay. pocata Odrzy­
wół, pow. Opoczno poszu­
k u je  nauczycieli: polskiego, 
geografii, ćwiczeń cielesnych 
— rysunków  — nauczycieli 
szkoły powszechnej. Szkoła 
m ieści &lę na wsi. Zdrowa 
okolica. Pokój — opał — 
d o  poborów dodatek  Ko-ła 
Rodziców. 23580

POTRZEBNA s tarsza  do
dziecka i p racy  domowej. 
Starow iślna 95, m. 16.

23485

BAR Zabtocie przyjm ie zaraz 
pT aoo -,vnic ę znaj ą c ą gotowa­
nie. Zgłoszenia Kraków, Prze­
m ysłowa 1. 23499

POTRZEBNY fachowiec do
w yrobu b ransoletek , puderni- 
czek, kasetek . Telefon 501-88.

7553k

CHŁOPCA do  p rak tyk i przyj­
m ę. R estauracja, Suderowa, 
Kraików Lwowska 45.

23492-2

WISKIDA, RYNEK 43. „M a­
n icu re"  potrzebna dobra
siła. 23463

ENERGICZNA bufetowa po­
trzebna. O ferty  z  krótkim  
życiorysem  do Dziennika 
Polskiego „Nr. 23588“ .

P o s a d  p o s z u k u j ą

POLONIST A -klasyk, w łada­
ją c y  b iegle angielskim, fran­
cuskim  i rosyjsk im  przyjm ie 
posadę. Zgłoszenia: Łódź 8, 
Poste restan te  N r. leg. 
3772. 2395a

OSOBA w iek średni poszu­
k u je  p racy  ja k o  pomoc do­
mowa. Zgłoszenia Dziennik 
Polski „Nr. 2396a".

2396a-2

FARBIARZA według, wzoru, 
siłę  tylko pierw szorzędną 
przyjm ie , ,T ęcza*', Kr akó w , 
Czarnow iejska 72.

23480-3

BILANSISTA poprowadzi po 
południu księgow ość, ko res­
pondencję itd. Zgłoszenia 
Dziennik Polski „N r. 23474".

23474-2

CZELADNIK czapniczy po ­
szukuje pracy . O ferty „PAR" 
Rynek 46 dla „3514".

7550k

SPRZĄTAM, p iorę po  do­
mach. Zgłoszenia Dziennik 
m s k i  „N r. 23297".

ABSOLWENTKA Akademii 
Handlowej poszukuje p ra­
ktyka biurowej w  godzinach 
przed południowych. Zgło­
szenia Dziennik Pclsiki „N r. 
23449".

FRYZJERKA trw ała, wodna, 
żelazkowa, m anicure poszu­
ku je  pracy (może być w y­
jazd). Dziennik Polski „N r, 
23568".

PRZETARG NIEOGRANICZONY
z a r z ą d  M IEJSK I w  RUDNIKU n SANEM  ogłasza prze­

targ
na ro h e ty  b lacharsk ie , wzgt. fachow e 
pokrycie  dachu  b lachą pocynkow aną.

1) I p budynku Szkoły Powszechnei o powierzchni 460 ms
2) I p. budyuku Domu Oświatowego o powierzchni 850 m*. 
Oferty należy wnosić do dnia 7 sierpnia br. do Zarządu

Miejskiego w Rudniku n. Sanem, który zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta. s ‘

PCiSKS MONOPOL TYTONIOWY
W YTW ÓRNIA W  KRAKOW IE, ul. DOLNYCH MŁYNÓW  10

poszukuje pokoju
umeblowanego, z osobnym wejściem, z pościelą i p ra ­

wem używania łazienki.
Zgłoszenia należy kierować bezpośrednio do Wy­

twórni. i 5 4 7 k

SZOFER-mechanik z długo­
le tn ią  praktyką, różowe p ra ­
w o  jazdy poszukuj e pracy. 
Zgłoszenia Dziennik Polski 
„N r. 23468".

REPATRJ ANTKA w dow a u- 
czdw a z  4-1 etui ą dziewczyn­
ką poszukuje p racy  jak o  go­
spodyni najchętn ie j na pro­
bostw ie. Langiewicz, Zako­
pane, Jagiellońska Znicz.

23583

SZOFER czerwone praw o ja ­
zdy z  8-letnią p rak tyką  o b e j­
m ie posadę n a  wozy tramso. 
ciężarowe. Łaskawe zgłosze­
n ia  Dziennik Polski „Nr. 
23572".

K u p n a

MŁYNEK ŚLIMAKOWY do
przem iału twardych wosków 
oraz WENTYLATORKI ele­
k tryczne, okienne kupię te­
lefon 599-16.

23242-3

SREBRO i złoto połamane 
kupuje  „Czas" — Kraków, 
Starowiślna 10.

23448-6

MEBLE używano nowoczesne 
k upuje  — sprzedaje Meblo- 
fcoanis, Kraków, Podwale 5.

7535k-2

KUPIĘ kotrbowód a  korbam i 
i łożyskam i rolkowymi do 
m otocykla Ziindapp 500 ocm. 
M aślanka Stefan, Kraków —- 
u l. Cegietedama 263.

23464

MASZYNY do szycia: dam­
sk ie , kraw ieckie, kuśnier­
sk ie  — kupuje: Polski Dom 
Handlowy, Kraków, Floriań­
sk a  9. 23484

OVERLOCK 3-nitkowy oraz 
m aszynę do  plisow ania kupi 
f-ma „A lic ja" , Kraków. Dłu­
g a  27, tel. 558-45.

7552k

JABŁKA, w iśnie, m aliny — 
stałe  kupujem y — Firma La- 
ssek  i  Syn, Kraków, Krako­
w ska 29.

23503-5

Sprzarfai

PIANINA, fortepiany marko- 
we sprzeda okazyjnie Świą­
tek, Kraków Starow iślna 12.

23584-2

SPRZEDAJEMY TANIO nowo­
czesne m aszyny do pisania, 
liczenia, 6zycia oraz  małe 
kino aparaty. — „Skład Ma­
szyn", Kraków, św. Krzyża 
7, tel. 539-30.

7441k-5

SAMOCHÓD „O pel" Olym- 
pia, g ó rą ' sjterowany, stan 
bardzo dobry sprzedam, — 
W iadomość G arncarska 3 — 
garaż godz. 15—18.

23459

SZCZĘŚLIWE obrączki złote, 
s reb rne  1 double w  dużym 
w yborze — na jtan iej poleca 
G ajewski, Kraków. Staro­
w iślna 26. 23437-4

MŁYŃSKIE maszyny, przy- 
bory w szelkiego rodzaju do. 
starcza firma Kanarek. Kra­
ków , M azowiecka 35.

23130-10

WEŁNIANE odpadki sprzeda 
Tkalnia, Kraków, Pędzichów 
11. I. p. * 7503k-3

PIANINO pancerne NATYCH­
MIAST tanio sprzedam. — 
Starow iślna 75/2.

23558-3

BOKSERY pięciotygodniowe 
sprzedam . W iadomość Kra­
ków , W ielopole 28/9.

23462

DROGERIA w  Zakopanem, 
ul. Krupówki zaraz do sprze­
dania. Inform acje Brągied — 
Zakopane Krupówki 80.

2400a-2

MOTOCYKL B^TW — „Sa­
h a ra "  750 przyczepkę sprze­
dam. SyrokomM 15/12.

23573

PIANINO nowsze, czarne — 
sprzedam  okazyjnie. Kraków, 
św. Tomasza 17/2.

23564

OKAZJA! Tapczan dwuoso­
bowy, piękny, otom anę, 6 
m ateracy  w łósiennych sprze­
dam. — Kraków Krakoiwska 
46/5. 22217-10

SYPIALNIĘ, p iękny model — 
szafę trójdzielną, orzechową 
sprzeda o ra i  w ykonuje na 
zam ówienie jadaln ie  kombi­
nowane, pokoje, tapczany — 
Stolarnia, Kraków, Plac Do­
m inikański 4. 23475-3

MASZYNĘ Singer a  Overloick 
3 n itkow ą spacedaaa. Stradom 
10/26. 23483

SYPIALNIĘ, jadaln ię, saafę 
kom binowaną, usnywataię — 
bieliźnltorkę, toaletę, k re ­
dens sprzeda. Sikład M ebli — 
Kraków, K opernika 8.

23489

SPRZEDAM sklep  clieaniczno- 
gospodarczy p rzy  ul. Karm e­
lick ie j. Zgtoszenia Dziennik 
Polski „Nor. 23491".

23481-2

MASZYNA Singer* — k ry ta
oraz harm onia na  12 basów  
•tanio 'do sprzedania. Kraków, 
Jabłonow skich 18/3.

23476

PIANINA — fortepiany oka­
zyjnie sprzedaje — kupuje. 
Kwiatkowski, Kraków, Szpi­
ta lna  20. 23477-10

KOŁDRY, łóżeczka dziecięce, 
o tom any poleca sklep, Kra­
ków, Floriańska 26.

23478

RADIO 6-3ampowe uniw er­
salne f-my „Tefag" sprze­
dam. — W iadomość godz. 
16—18, ul. Czarnowiejska 70 
m. 7. 23479

STREPTOMYCYNĘ sprzedam 
20 gram. Zgłoszenia: „Czy­
te ln ik " , Tarnów  pod 21.

7558k

AUTO ciężarowe C hevrolet 
4-tonowe p o  głównym re­
moncie, m otor po 6Zlifiie w 
b. dobrym etanie, w szystkie 
opony now e sprzeda: Po­
w szechna Spółdzielnia Spo­
żywców, Tarnów. Kaczko­
wskiego 6. 755Qk-3

MASZYNĘ k ry tą  Simgera — 
pierw szorzędną sprzedam. — 
Kraków, Długa 41, m. 3.

23502-10

PRZEDSIĘBIORSTWO BAKE­
LITOWE z  urządzeniem i  su ­
rowcami sprzedam  lub w y­
dzierżawię. Zgłoszenia Dzien­
nik  Polski ,rNx. 23501” .

23501-3

SPRZEDAM beczki transpor- 
tówki, partię  około  200 szt. 
od  50—200 1. w dobrym  s ta ­
nie. Zgłoszenia Dziennik Pol­
sk i „N r. 23504".

23504-3

PRZEDSIĘBIORSTWO CHE- 
MICZN O-KOSMETY C ZNE z
urządzeniem i surowcam i — 
sprzedam  lub wydzierżawię. 
Zgłcezenia Dziennik Polski 
„N r. 23505".

23505-3

SZAFĘ kom binow aną sprze­
dam  tanio. Kraków, Kossa­
ka  1/7. 23587

WAGĘ dziesiętną, dużą do 
500 kg. sprzedam. Barska 10, 
m. 3. 23589

SPRZEDAM sam ochód DKW 
ciężarowo-osobowy. Kraków, 
św. Krzyża 11/3. 23458

SPRZEDAM kom pletne no­
woczesne urządzenie pedicu­
re. Dziennik Polski „Nr. 
23577".

Spntedai 
nitrushsmefial

PARCELĘ uzbrojoną 500 m2 
(Mazowiecka) sprzeda: Kul­
czyk Karoł, Kraków, Ruszto­
w a 10/1. 23389-2

DOM vr Jaś le  sprzeda w ła­
ściciel. Zgłoszenia Dziennik 
Polski „Nr. 23481".

L skala

ZAMIENIĘ 2 pokoje kuchnię 
(komfort) okolica Karmelic­
k ie j oraz  1 pokój kuchnię o- 
kólica Rakowickiej na  duże 
2 polkoie kuchnię (komfort). 
Dziennik PóLski >rNx. 23488” .

POKOI umeblowanych — 
solidnym  klientom  poszuku­
jemy. Także d la małżeństwa. 
Kraków, Jagiellońska 10. — 
SZACHOWSKA.

23270-2

DWA pokoje, przynależności 
zam ienię na pokój kuchnię. 
Dziennik Polski „Nr. 23582".

POSZUKUJĘ pilnie pokoju z 
kuchnią za zwrotem kosztów 
remo-nitu. — Dziennik Polski 
„Nt. 23470".

ZAMIENIĘ duży pokój, k u ­
chnię, Podgórze, piętro na 
pokój komfortowy, półkom- 
fortowy. Dziennik Polski 
„Nr. 23472".

KUPIEC poszukuje lokalu 
sklepowego, frontowego ty l­
ko w  śródmieściu. Zgłosze­
nia: „WSPÓLNOTA" Plac 
W szystkich Świętych 8 pod 
„282". 23482

ZAMIENIĘ pokój, kuchnię 
miekomfortowe na dwa poko­
je, kuchnię. Zwrot kosztów 
remontu. — O ferty „PAR", 
Kraków, Rynek Główny 46, 

d la  „3515".
7551k

MŁODA, czysta panienka po­
szukuje  pokoju na  2 m iesią­
ce. O ferty Dziennik Polski 
„N t . 23581".

Poszukiwania *1* 
wzajemna

ŁANIEWSKIEGO Piotra k to  
pow racający  z Rosji spotkał? 
Poszukuje żona Łanie ws-ka 
H elena, Dębica, Swiętosławy 
5. 2397a

POSZUKUJĘ rodziny! Zony 
M ichaliny, córki Janiny, Zo­
fii, Stefanii, Kazim iery 1 
sy n a  Tadeusza Zbigniewa. — 
A dres m ój: W ładysław  Król 
pracow nik C.P.N. Człuchów, 
u l. Słowackiego N r. 9a, w oj. 
Szczecan. 23457

Nauka 
i wychowanie

WAKACYJNY Kurs p isania
na m aszynach Polskiej YMCA 
— Kraków, Krowoderska 8.

23206-10

KORESPONDENCYJNE KUR. 
SY KSIĘGOWOŚCI. Infor­
m acje Lublin, skr. poczt. 105 

7313Ł-20

Nocleg!
WARSZAWA, Moniuszki) 7, 
m. 3. Pensjonat d la  przyjez­
dnych — w pokojach bieżą­
ca  woda. 7421k-2

PENSJONAT noclegi wygo­
dne — Kraków. Starowiślna 
28/8. telefon 502-09. 22220-10

R&ina
NAPRAWY zegarków, budzi- 
ków, biżuterii złotej wyko­
nu je  najtan iej — Gajewski, 
Kraków, ul. Starowiślna 26.

23431-7

MEBLE topie erek i e w ykonu­
je  j przerabia pracow nia ta- 
picerska. Kraków, Szpitalna 
24. 23433-3

KASY otw iera  Szczurowski, 
Kraków-Podgórae — Dąbro­
wskiego 1, telefon 562-66.

22414-10

FARBUJEMY włosy, n a jle ­
psze farby. Kraików, RYNEK 
Główny 33. 23560

WALCE m łyńskie oraz  inny 
sprzęt w staw ię do młyna w o­
dnego, przystąpię do spółki, 
mam dyplom m istrzowski — 
przyjm ę propozycje. Z g ło ­
szenia Dziennik Polski „Nr. 
23469".

DOSTAWCÓW WSZELKIEJ 
GALANTERII m etalowej po­
szukuję. Teł. 501-88.

7554k

POSIADAM sklep centrum 
Krakowa, oczekuję propozy­
cji. Dziennik Polski „Nr. 
23575".

PRZYJMĘ wspólniczkę do skle­
pu  centrum Krakowa, współ­
pracą. Dziennik Polski „Nr. 
23576".

„ C Z Ł O W IE K  Z A  B U R T A "  

w  M ie j s k im  S t a r y m  T e a trz e
Świetna Komedia Antoniego Cwojdzińskiego. w reży­

serii Wacława Scihora w wykonaniu, bawiących na 
gościnnych występach w Krakowie, artystów  scen war­
szawskich Danuty Korolewicz, Stanisława Janowskiego 
i Wacława Scibora, „Człowiek za burtą“  grana jest 
dziś o godz. 19,30 na dużej sali Miejskiego Starego 
Teatru. 7545k

m ie jsk i S t e r y  T e a tr  —  M a ła  s a la
JANINA PIASKOWSKA, świetna artystka scen war­

szawskich, która w Krakowie staw iała swoje pierw­
sze kroki sceniczne, wystąpi na Malej sali Starego 
Teatru w doskonalej sztuce L. Verneuill‘a pt.

„ J U Z  N IG D Y  N I E  S K Ł A M IE "  
Partnerem Janiny Piaskowskiej jest Jan Rudnicki. 
Początek występów w sobotę, dnia 7 sierpnia.

75fi0k

W  s a li  T e a tru  P o w sz e c h n e g o  T U R
ul. Karmelicka 4

dziś i dni następne o godz. 19.30 gościnne występy 
Łódzkiego Teatru „Syrena" z programem satyry 
politycznej p. t.

„ W G L Ą D  w  R Z Ą D "
47 lk

Sc

T e a t r  „ O P E R E T K A " ,  Lu b ic z  48, a- 1 9 3 0
Od soboty dnia 7. VIII. br. przepiękna operetka z 

muzyką Franciszka Schuberta
„ D O M E K  T R Z E C H  D Z IE W C Z Ą T "

Przedsprzedaż biletów „Gospoda Aktorów"- ul. 1 Ma­
ja  Nr. 4 codziennie od 11-tej. W kasie teatru  od godz. 
16-tej w dniu przedstawienia. 7564k-2

Zguby — k r a d i l a i *

ZOSTAWIONĄ 1. VIII. w 
tram w aju Nr. i teczikę skó­
rzaną, proszę ziWTÓcić aa wy- 
nagrodzeniem. PI. Wodnica 8, 
im. 14.   23465

j ZGUBIONO kartę  rozpozna- 
| wczą, kamtę rejestracyjną 

RKU Kraików-Miasto na nar 
zwisko Gwizda Lech.

23473

ZGINĄŁ dowód osobisty  w y­
dany  przez R ektorat Uniwer­
sytetu  Jagiellońskiego nai na ­
zwisko Hołda Józef, Nr. do­
wodu 929. 23590
ZGUBIONO k artę  re jestra ­
cyjną z Urzędu Pracy n a  na­
zwisko Kipek Jadwiga.

23461

SKRADZIONO k a rtę  rozpo­
znawczą, m etrykę, zaświad­
czenie w ojskowe na nazw i­
sko Skoczylas Piotr, Brzoza 
Stadnicka, pocz. Żołynia, p. 
Łańcut. •  2398a
UNIEWAŻNIAM świadectwo 
kw alifikacyjne Nr. 282 w y­
dane w  listopadzie 1946. — 
Rzóźnik-wędliniarz, W oj toń
M ichał w  Haszowie, pow iat 
Brzozów. 2399a

ZGUBIONO legitym ację p o ­
cztową Nr. 109/1 nazwisko 
Ćmielowski M arian, Kraków, 
K rowoderska 43/2.

23486

SKRADZIONO k artę  re je ­
stracy jną RKU Bochnia Nr. 
12350 na  nazwisko Adamski 
Sebastian Niepołomice.

23490
ZGUBIONO legitym ację ko­
lejow ą N r. 16696 na  nazw i­
sko Czernecka K atarzyna — 
Kraków Krzemionki 12.

23466

ZGUBIONO k artę  re je stra ­
cy jną, w ydaną RKU — Mto- 
chów i  dowód osobisty  Du­
da Czesław. 23471
ZGUBIONO świadectwo e- 
gzamiruu czeladniczego Nr. 
Rej. Ecz. 1149/43 w ystawio­
ne przez Izbę Rzemieślniczą 
w  K rakow ie na nazwisko1 — 
Kowalski Józef. 23493
ZGUBIONO kartę  re je stra ­
cyjną RKU Tuchów. STAŃ­
CZYK Stanisław , Zalapowa.

755Gk

ZGUBIONO k a rtę  re je stra ­
cyjną RKU Tarnów na  na­
zw isko Stępek Bolesław — 
Tarnów. 7557k
ZGUBIONO k artę  re je stra ­
cyjną RKU w ydaną w  Kar 
zim ierzy W ielkiej, dow ód o- 
sobiisty w  gm inie Opatowiec 
na  nazw isko Kochan Jan..

23301

ZGUBIONO kartę  rozpozna­
wczą i  legitym ację Związku 
„C aritas" na nazwisko Mi- 
tra s  M aria. 23302
ZGUBIONO legitym ację — 
Związkową pocztową Krak- 
ków  Nr. 12924 Firlej M aria.

23304
ZGUBIONO kartę  re je stra ­
cyjną RKU Bochnia na nar 
zwisko Czachurski Eugeniusz 
   23574
ZGUBIONO zaświadczenie 
re jestracji RKU Tarnów, S*- 
m olej W ładysław . 234®?



6 „PZI5NNTK POtSKT Nr. 212

Wrocławska Redakcja 
„Dziennika Polskiego" 
uL Jackowskiego 14 

godx. 14-15, teł. 81-81

4 sierpnia 
W e Wrocławiu 

bawił w dniach 1 
i 2 bm. Piętro 
Nenni, , który  
przybył z Kudo­
wy. Przywódca 
socjalistów wło­
skich zwiedził 
miasto i WZO o- 
prowadzany 
przez wojewodę 
Piaskowskiego, 
posła Hochieida 
i redaktora Ars- 
kiego.

3 bm. zwiedziła 
WZO 43-osobowa

wycieczka Francuzów, członków  
v Towarzystwa Przyjaciół Ofiar Oświę­
cimia". W  wycieczce brała udział m. 
in. sekretarka Towarzystwa p. Louise 
Alcan i redaktor dziennika ,J/lntran- 
sigeant" p. Leroux. P. Alcan powie­
działa o WZO:

— Jest ona dowodem, że przejścia 
w obozach koncentracyjnych nie zła­
mały ducha polskiego.

Wraz z drużyną piłkarską z Moraw­
skiej Ostrawy przybył Rudoli Kamiń­
ski, redaktor ,,Novej Svobody", orga­
nu czeskiej partii komunistycznej. 
Red. Kamiński, który wraz ze spor­
towcami czeskimi zwiedził WZO, w y­
raża się o W ystawie wrocławskiej z 
wielkim uznaniem.

— W porównaniu z WZO  — mówi 
czeski dziennikarz — nasza wystawa 
gospodarcza w Pradze była miniaturą.

Red. Kamiński zapowiedział przyjazd 
wielu w ycieczek z  Czechosłowacji 
gdzie istnieje wielkie zainteresowanie 
wszelkimi przejawami życia w  Polsce.

A oto ' co powiedział jednemu z 
przedstawicieli Biuletynu Prasowego 
WZO ks. Hubalek z Rychnova:

— Koncepcja W ystaw y jest po pro­
stu wspaniała, a oprawa artystyczna  
1 eksponaty na miarę europejską. 
WZO to wielki dokument, świadczący 
o waszej wytężonej pracy. (K)

K O N K U R S  
dla zwiedzających WZO

Redakcja „Dziennika Polskiego" o- 
głasza nieustający Konkurs na opis 
wrażeń z Wystawy Ziem Odzyska­
nych. Udział w Konkursie moga wziąć 
wszyscy Czytelnicy „Dziennika Pol­
skiego".

Opisy wrażeń z Wystawy Ziem Od­
zyskanych i Wrocławia w dowolnej 
to m ie  literackiej nie moga przekra­
czać 150 wierszy druku. Termin prze­
syłania prac: od zaraz. Wyróżnione 
przez Redakcje prace będą drukowa­
ne w „Dzienniku Polskim" w czasie 
trwania Wystawy. Honorarium ry­
czałtowe za drukowane prace wyno­
sić będzie 3.000 złotych. Po zakoń­
czeniu druku wyróżnionych prac 
konkursowych, zbierze sie powołany 
przez Redakcję Sąd Konkursowy któ­
ry  przyzna trzy kolejne nagrody. 
(Skład Sądn Konkursowego i wyso­
kość nagród będzie podana osobno),

Prace na konkurs należy nadsyłać 
pod adresem Redakcji: Kraków, ul 
Wielopole 1 z napisem na pracy i na 
kopercie. „Praca Konkursowa", Prace 
podpisane pełnym imieniem i nazwi­
skiem powinny zawierać wyszczegól­
nienie zawodów oraz dokładny adres 
autora.

Oczekujemy
powodzenia.

na prace i życzymy

CODZIENNA KRONIKA WYSTAWY ZIEM ODZYSKANYCH

Z wizytą u Anny Kowalskiej
f l o ś ć  w  domu w ita się najp ierw  z 
''- 'gospodynią. Więc i m y we Wro­
cławiu pierwsze kroki kierujem y 
do A nny Kowalskiej. Bo któż ma 
większe praw o czynić tu  honory 
domu, jak  w łaśnie ona, niezmordo­
w ana organizatorka tutejszego ży­
cia literackiego, słynnych już na ca­
łą  Polskę „czwartków literackich" i  
wydawnictwa „Zeszyty W rocław­
skie".

Panią Annę zastajem y w ogródku 
willi.

— Te grządki zawdzięczają swój 
piękny wygląd staraniom  M arii 
Dąbrowskiej, tam te kw iaty  sadziła 
Boguszewska.

Również K ornacki i  Ja n  P aran - 
dowski w  czasie swych w izyt na 
Śląsku często goszczą w  w illi w 
Karłowicach.

— I oni pom agają mi w  ogrodzie
— uśm iecha się p. Anna, rw ąc dla 
nas z gałęzi wspaniałe brzoskwinie
— obrywać, jeśli jest co.

Siadamy i p .  Anna zaczyna m ó­
wić:

— „Zeszyty Wrocławskie" rozcho­
dzą się dobrze w  polskich ośrodkach 
intelektualnych, docierając i za g ra­
nicę, do F rancji i Włoch. Na ich la­
mach spotykają się w spółpracowni­
cy z różnych ośrodków Polski. Na 
pierwszym  m iejscu umieszcza re ­
dakcja artykuły  krytyczne i  essaye, 
zryw ając pod tym  względem z tra ­
dycją, d la  podkreślenia wagi, jaką 
„Zeszyty" przyw iązują do tych dzia­
łów. Nowy num er, już szesmastoar- 
kuszowy, będzie zawierał wiele ilu­
stracji — fotografie m iasta i repro­
dukcje obrazów. Kłopoty? — Są, o- 
czywiście. Największe z kolporta­
żem.

— Oddział wrocławski Zw. Za­
wodowego L iteratów  Polskich, któ­
rem u prezesuje S tefan Łoś, jest sto­
sunkowo nieliczny, ale panuje w  
nim  może w łaśnie dzięki tem u a- 
tm osfera wielkiego zżycia i  przyjaź­
ni — ciągnie pani Anna. — Na 
„czwartki" zaprasza się literatów  i 
uczonych z różnych polskich ośrod­
ków intelektualnych. Odbyło się 
już tych „czwartków" stosześć. 
Prócz problem ów  czysto literackich, 
trak tu je  się  ̂ na nich zagadnienia 
związane z historią, sztuką, językiem 
polskim. Znaczna część publiczności 
na „czw artkach" to wrocławska 
młodzież uniw ersytecka, dla k tórej 
są one cennym uzupełnieniem  wy­
kładów i kursów, przyczyniając się 
do podniesienia wykształcenia ogól­
nego. W tutejszym  życiu literackim

GWIDON MIKLASZEWSKI

O j c ie c  i s y n
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o p e r a  Śl ą s k a  n a  w y s t ę p a c h  w e  w r o c ł a w iu

Radames do Aidy: — Pamiętaj, że zaraz po przedstawieniu 
idziemy do Wesołego Miasteczka.

zaczyna się w ybijać grupa młodych 
poetów i  krytyków  (Pierzchała, Zio­
mek, Lutogniewski i  inni). Młodej 
prozy jest, jak  w  całej Polsce, mniej.

Wywiad z najmłodszą 
wrocławianką

Jest nią panna M aria W anda K o­
walska. W czasie w yw iadu siedzi na 
kolanach u  m am y i fika nóżkami. 
Z mówieniem  jest jeszcze troszkę 
trudności; panna M aria W anda jest 
onieśmielona — nie m iała dotąd do 
czynienia z prasą. Ale i tak  dowia-

Córeczka A nny Kowalskiej 
dujem y się, że zwiedziła niedaw no 
wrocławskie Zoo i  że lew bardzo 
jej się podobał.

Że czuje się dobrze we W rocławiu 
— nie trzeba pytać. W ystarczy po­
patrzeć na roześm ianą buzię. I M a- 
ria-W anda jest pionierką: jest jedną 
z pierwszych obywatelek, w  których 
świadectwie urodzenia w idnieje n a­
zwa: Wrocław. G. S.

Choć p. A nna o tym  nie lub i m ó­
wić, wiemy, jak  wie lici jest jej u - 
dział i  w kład  je j tru d u  w  dokonane 
osiągnięcia. W iemy o tym  w  K rako­
wie, w iem y w  całej patrzącej dziś 
na W rocław Polsce.

Ale praca ku ltu ra lna  nie wyczer­
puje całej energii A nny Kowalskiej. 
W „Czytelniku" m a złożony tom  o- 
pow iadań greckich (o tem atyce 
związanej z G recją współczesną). 
Rozprószone dotąd po pism ach „No­
ta tk i w rocławskie" w yjdą niedługo 
w  osobnym tomie. Dla Książnicy- 
A tlasu przygotow uje au to rka zbiór 
opowiadań antycznych dla młodzie­
ży. P racuje wreszcie nad  powieścią 
radiow ą, związaną z W rocławiem — 
„Uliczka K lasztorna", zajm ując się 
również przygotow aniem  do druku  
puścizny po śp. Jerzym  Kowalskim.

To chyba dosyć p racy  i  zajęć. Nie 
chcemy zabierać znakom itej autorce 
cennego czasu. Jeszcze tylko prosi­
m y o parę słów specjalnie dla k ra ­
kowian.

— K rakow ianinem  był mój mąż, 
z  krakowskiego pochodzi rodzina 
mojego ojca. J a  sam a, ile razy  od­
w iedzam  K raków , głęboko odczu­
w am  skondensowaną tu ta j historię 
polską. Krakow ianie, przeniesieni w  
inne ośrodki, p rzejaw iają w ielką e- 
nergię i  życzyć by sobie tylko nale­
żało, by częściej próbowali swoich 
sił na innych terenach. Różne rze­
czy opow iadają ludzie o krakow ia­
nach i  Krakowie, ale przecież nie 
chciało by się, aby był inny. P rę ­
dzej czy później zawsze się do nie­
go w raca. Nawet, gdy się nie jest 
m arnotraw nym  synem.

Rozmowę przeprowadził
GRZEGORZ SINKO

M igawki z  W ystaw y
W dniu 2 bm. pawilon „Czytelnika" 

na terenie działu ,,B" odwiedziła ekipa 
Polskiego Radia. Sprawozdawca radio­
w y przeprowadził rozmowę utrwaloną 
na taśmie dźwiękowej z  pp. Chojnow­
ską i Babińską, które z ramienia APl 
obsługują dalekopis i t. zw. aparat 
He], zainstalowany w  pawilonie.

W ubiegły poniedziałek sprzedano 
8.304 biletów wejścia na WZO. W  dniu 
tym W ystaw ę zwiedziło 22 wycieczki. 

*
Wspaniałe króliki — angory umie­

szczone w klatkach w e W zorowej Za.  
grodzie Chłopskiej przyzwyczaiły się 
już do widoku łudzi 1 pozwalają się 
giaskać. Natomiast maciora, wycho­
wująca ośmioro prosiąt — jest bardzo 
podejrzliwa i każdego ze zwiedzają­
cych wita ostrzegawczym chrząka- 
ntem.

Pięknie wykonane zabawki w  Pawi­
lonie Przemysłu Artystycznego są ma. 
sowo zakupywane przez zwiedzają- 
cych. Największym  powodzeniem cie­
szą się laleczki w  strojach ludowych  
i efektowne pamiątki z  inicjałami W. 
Z. O.

Na terenie w ystaw y bardzo wielkim  
powodzeniem cieszy się Pawilon Cen­
trali Tekstylnej, gdzie sprzedawane są 
wełny, koszule po 537 zł oraz bogaty 
wybór kretonów.

*

Dodatkowym urozmaiceniem tere­
nów kiermaszowych w ystaw y są ka­
rykaturzyści i rysownicy, robiący w 
ciągu trzech minut zupełnie udane po­
dobizny.

Nakładem Delegatury Sląslkiej Spół­
dzielni Wydawniczej „Czytelnik" uka­
zał się „Plam oraz informator miasta 
W rocławia''wraz z mapą i przewodni­
kiem po uzdrowisk aah dolnośląskich. 
Wydawnictwo posiada artystyczną 
szatę graficzną oraz liczne ilustracje.

Dyrekcja WZO przypomina przyby­
wającym do W rocławia na W ystawę, 
aby nie oddawali na dworcach kole­
jowych biletów, lecz zachowali je  ce­
lem ostemplowania przez biuro „Orbi­
su". Bilety takie uprawniają do bez­
płatnego powrotu. Są one stemplowa­
ne przez specjalne oddziały „Orbisu" 
na terenie wystawy.

Inform ator W ZO
Godziny o tw arcia W ystaw y Z. o . 8—20, 

W esołe M iasteczko 3—24, Pawilon Restaul 
racyjnego 8—22.

Ceny biletów  w stępu: norm alne — 200 zł 
za okazaniem  legitym acji Zw. Zaw. — 150 z\ 
d la  wycieczek zbiorow ych — 100 zł 
młodzieży szkolnej — 50 zł.

N a terenach „B" czynna je st przez cały 
dzień kolejka wokoło terenów  wystawowych

N a terenach „A " i  „B" czynne są urzędy 
pocztowe, załatw iające wszelkie czynnośq 
listowe, telegraficzne 1 telefoniczne.

W  paw ilonie Prostokątnym  znajduje się 
ekspozytura PKO, załatw iająca wszelkie 
czynności bankowe.

W paw ilonie Prostokątnym  urzęduje bhu0 
zagubionych rzeczy.

Na terenach „A " otw arta je s t panorama 
bitw y na Psiem Polu, urządzona staraniem 
TPZ.

Na terenie ,,B" czynne jest studium spea­
kera  Polskiego Radia, gdzie można nadawać 
kom unikaty, życzenia itp.

Od dnia 28 lipca punkt informacyjny Pol. 
skiego Radia na WZO nadaje  3 razy dziennie 
kom unikaty m eteorologiczne PIHM.

Na terenie  lfA " czynna je s t przechowalnia 
dzieci w paw ilonie RTPD. O płata 50 zł za 
5 godzan.

IM PR EZY
. /  środę 4 sierpnia

OPERA I TEATRY: O pera Śląska z Bytomia 
w  Teatrze W ielkim  — godz. 19: ,,Don Pas- 
quałe“ . T eatr Popularny — godz. 19.30 kome­
dia K orzeniowskiego „Panna mężatka" 2 Je­
rzym Leszczyńskim. T eatr Muzyczny fletni)
— godz. 19.30 widowisko „Gwiazdy wśiód 
gw iazd".

KINA. Śląsk: „Ludzie bez skrzydeł", War­
szaw a: „D ragonw yck", Scala: „Moje uni­
w ersy tety", Polonia: „N a tropie zbrodni", 
Tęcza: „A s w yw iadu". Początek seansów: 
W arszaw a, Scala, Polonia — godz. 15.30, 
17.45, 20; Tęcza, Ś ląsk — godz. 16, 18, 20.' 
Aktualności w  k in ie  W arszaw a — godz. 13—15,

MUZEA: Muzeum Państwowe — pl. Pias­
kow skiego — codziennie (prócz poniedział­
ków) godz. 10—17. Muzeum Historyczne i  wy­
staw a fotografiki w Ratuszu — godz. 10-46. 
Muzeum W ojska Polskiego — godz. 9— 16 w 
Domu W ojskow ym  na  Rynku.

WYSTAWY: W ystaw a Plastyków  okr. Ziem 
Odzyskanych — godz. 11—18, ul. Ofiar 
Oświęcimskich 38/40. W ystaw a dorobku wyż­
szych uczelni W rocławia w gmachu Uniwer­
sy tetu . W ystaw y zorganizowane przez „Osso­
lineum " przy ul. Szewskiej 37: Wystawa 
rękopisów , starodruków , dyplomów i wyda­
wnictw  oraz w ystaw a „Dzieje języka pol­
skiego na Ś ląsku". W ystaw a pn. „Książka na 
Ś ląsku" — w  Instytucie Śląskim przy ul. 
Pąrlkowej.

OGRÓD ZOOLOGICZNY o tw arty  codzien­
nie od  9—19.

W  czw artek 5 sierpnia
OPERA I TEATRY: O pera Śląska z Bytomia

— godz. 19 „Pan Tw ardow ski". Teatr Popu­
la rny  — godz. 19.30 kom edia Korzeniowskie­
go „Panna m ężatka" z Jerzym  Leszczyńskim, 
Teatr M uzyczny (letni) -— godz. 19.30 wido­
wisko ,, Gwiazdy w śród gw iazd". Występ 
zespoŁu jazzowego Karasińskiego w Hall 
Ludowej.

KINA: Śląsk: „Spotkanie". Reszta — jak w . 
dniu poprzednim.

IMPREZY SPORTOWE 
W yniki spo tk an ia  p iłkarskiego

2 bm. czeska drużyna A rsenał C^impia 2 
Brna rozegrała mecz z drużyną W rocław Odra 
z wynikiem  7:3. W e w torek A rsenał Olimpia 
g rał z d rużyną Pafagu.

Bezpłatnie na W ZO
KONKURS:

„Pozna jem y  Z iem ie Odzysk&ss&s
Odgadując — na podstawie zamie­

szczanych w kolejnych numerach 
„Dziennika Polskiego" (od nr. 198) 
zdjęć — nazwy 30 miast Ziem Odzy­
skanych, wygrać można główną na­
grodą w konkursie „Poznajemy Zie­
mie Odzyskane": bezpłatny przejazd 
t pokrycie 3-dniowego pobytu we 
Wrocławiu w okresie WZO. Dokładne 
warunki konkursu znajdują się w nu­
merach 198 (1237) — 201 naszego pi­
sma.

KUPON Nr. 15 

Fotografia z miejscowości

Imię 1 n a z w isk o ..................

Dokładny adres: . . . . . . . . .

Zdjęcie konkursowe N r. 15
W roku 1315 wznieśli Krzyżacy wspa­
niały zamek na miejscu, gdzie później 
powstało ważne miasto warmijskie. 
Miasto to, choć podległe Zakonowi, 
zawsze ciążyło do Polski i w 1464 r. na 
m ocy układu zostało do niej przylą-

S i

czone. Należało ono do Rzeczypospo­
litej aż do chwili pierwszego rozbioru. 
Do dnia dzisiejszego na ścianach celi, 
znajdującej się w  w ysokiej baszcie 
przy zamku, znajdują się rysunki i fi­
gury astronomiczne narysowane przez 
M ikołaja Kopernika, który pracował 

tu w  latach 1516—1521.
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